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ORGAN lK i WK POLSKIE_J· ZJEDNOCZ-ONEJ PARTII ROBOtNICZEJ 
ROX Il (V) WTOREK 11 STYCZNIA 1949 ROKU Nr. 9 (1S10) 

- ·Tsin 
yl y! 

sz~andar zwycięskiej· armii ludowej 
• powiewa nad miastem 

~ARY:=:. Według doniesień kowicie w rękach wojsk lu-' LONDYN (PAP) Korespon: 
r gencji Frante Presse w nie- dowycb. j dent Age~cji _Reute~a donos: 
i::z~elę wojska ludowe wdar- LONDYN (PAP). Agencja z Szangha'.u• ze woJska ludo· 
~v się do śródmieścia Tien- Reutera donosi, że wczoraj we, ~peruiące ~ pół:zioc od 
Tsinu. Sztandar zwyci"ę- wieczorem delegacja władz Na~mĆ) pos~wa~ą ic~iękie~~~ 
~ k~ch wojsk ludowych po- miej~k.ich Tie.n-Tsinu i _przed r:zge~. cfz!~~gmi 

Sukcesy odbudowy Białorlłii 

wiewa na monum~nt:'!nym staw1c~el WOJS~ ~uommtan- Inne oddziały armii ludo
GD!achu r:idy pro~mt;JI Ho- gowskic~, ud:ih się .do kwa- wej, Me· erające w górach Białoruska Socjalistycz na Republika Radziecka - w 30-lecie swego istnienia 
ner. Oddziały WOJSk Czang- tery chmskich WOJsk ludo- Ta.Pa-Szan (na granicy pro- poszczycić się może olbrzymim sukcesem w dziele odbudowy swoich wsi, zniszczonych 
l~ai-Szeka zgrupowane w wych pod Tien-Tsinem w wincji Hupe i Honan), posu- straszliwie przez okupanta. 
północnych dzielnicach mia- celu przeprowadzenia roko- wa!ą się w kierunku rzeki w roku 1948 zakończona została olbrzymia akcja budowy domów mieszkalnych 
sta, stawiają coraz słabszy wań w sprawie całkowitej Yang-Tse-Kian!ł na odcinku," dla chłopów. 180 tysięcy nowych domów chłopskich zostało oddanych rodzin<?m, które 
OJ>Ór. Dzielnica przemysłowa kapitulacji miasta. znaictującym się na wschód ucierpiały w czasie okupacji. W ten sposób odbudowa zagród chłopskich zakonczona zo 
Tien-Tsinu znajduje się cał- Pod Nankinem wojska lu- od Hankou. stała o 2 Iata wcześniej. niż to projektowano początkowo. 

dowe zdobyły miejscowość „„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„sm„„„ ... ~„„„„„„ ... 
Partia Strossera 
w'l:nawia działalność 
w Niemczech 

~d:t6E;iiiiY!~~ii~: :!: Niemiec~o-amerykań'ski sojusz magn.atów stali 
Na południe od twierdzy d : b • ~ I E 

. Suczou wojska ludowe w go Z111 w ezp2eczens wo uropy 
BERLIN (PAP). W strefie dalszvm ciągu likwidują J • • •• Za ł b' R h 

brytyjskiej partia Strassera tk.. k • · . „ K . >> ZWl~StJa« ~O sytuą_ CJI W g ę !U U ry ·· 'łJ g 1 o"ywiona :resz i o rązoncJ armn uo-
~~f~~l~of~ e „~~~leit:r" tej minta~gu, · stawiając~. jesz- MOSKWA (PAP). „Izwie-, Stal ta znajd u.le się w rę-/ DUKCJĘ STALI W ZAGŁĘ- W uchwałach londyńskich 
partii w Hannowerze, Spreng ~ze opor •• zna.czna częsc o.krą stia" zamiesżczają artykuł. kach tych samych niemiec- BIU RUHRY? doty~zących Zagłębia Ruhry, 
ler, złożył deklarację, w któ zonych zołmerzy _ mimo poś'ń'.ięcony plano~ anglo - kic:P m~nopolist~w. którzy Produkcja stali znajduje się pominięto milczeniem sprawę 
reJ· przypomniał tezy progra- terroru stosowanego przez saskim w Zagłębiu Ruhry. planowah zdobycie lotaryń- pod bezpośrednim kierownic- własności zakładów przemy-

pl t d I t k . h k 1 · d dl N. słowych Zagłt:bia Ruhry, W mowe partii Strassera. dowództwo--zdołała przejść any e go zą w e emen ar- s ic opa n ru Y a ie- twem Dinkelbacha, Karla ten sposób 'Zatwierdzono osła-
Sprengler podkreślił, że par na stronę wojsk ludowych. ne zasady bezpieczeństwa miec i w zwią?.:ku z tym w cią Grosse, Hermana Wenzel i in wiony dekret nr. 75, na pod-

tia jego dąży przede wszyst- W Nankinie powtarzaią Europy. Już· obecnie Zagłębie gu ostatnich 70 lat 3-krotnie nych właścicieli koncernu stawie którego fabryki i ko-
kim do rewizji granicy nie- si~· uporczywie •pogłoski, że Ruhry produkuje przeszło 7 organizowali najazd na Fran- natnie Za.głębia Ruhry zosta-
miecko - francuskiej i nie- ł k · t k" _, ·,,Vereinigte Stahlwerke", któ- ły z powrótem oddane w rę• 

i I l ki j Z ·e <?enera uomm an~ows 1 milionów ton stall, tj. więcej cję. ry przygotowywał i organizo- i 
m _ee'° - . po 5

• e. · . apo~i - Pai wycofuje swe wojska 7. • . • KTO KONTROLUJE PRO- ce monopolistów niemieck eh. dział on, ze Wodz teJ partn - , i . h . 'ł n1z FrancJa. wał agresję Niemiec. Komentator „Izwiestii" zwra 
Otto Strasser, w maju bież. terenow po ozo!1yc na po - ca uwagę na to, że w łonie 

~~~ •. ~~cio!o~i~~~d~b~~t~1; ~~~ni:~d za~~=:z~j!;n~i!~:: Prowokac1"e angielskie na granicy palestyńskiej' ~~~~yanłiĘsa~~~i~TA WAL 
rowmctwo pohtyczne nad dz1a wac Je do prowtncJi Kiang- , KA o WPŁYWY NA ZAGŁĘ 
łalnością swych zwolenników. Si (Chiny południowe). NOWY JORK (PAP). Dele- staW:ciela ONZ w P,alestynie i Arabowie w przeszło 75 pro BIE RUHRY. 

gacja brytyjska w Lake Sue- ośtry protest przeciwko ru- centach uzbrojen.I są bronią Po zupełnym usunięciu Zerwanie rokowań handlowych z Franci·q cess wręczył.a przedstawitfe- chom woisk brytyjskich w pochodzenia angielskiego. ~;~~~j~tazn;r1zj~~~ocz~~~tr~; 
lowi delegacji Izraela przy Transjordan·i. Prote!t pozosta w styczniu i w lutym 1918 

k fl'k dz' b J • · k' ONZ f. I te d · ł d pierają obecnie również Wiel Przyczvną on J tu w rzą· 1e e en s 1m o 1cja ny pro st rzą u Je w związku z wy a owa- r. _ czytamy w wspomnia-
7 e· b · u-; k I js b •- · ką Brytanię. , rytyJs.,,..ego w związ u ze n em wo k ry y~kicb w por nym ty«odniku -tzw. ,,arab-

ż · I T j li k „ AmerykaI'lsko - angielsko -PARY (PAP). Nawiązu- dlowych rozmów francusko- strąceJl,lem samolotów brytyj. ce ra.ns orda.n - A aba.. <ka armi·a wyzwolenia" Jirząca f 
~ ~ rancuska kontrola nad Zaglę jąc do niepowodzenia han- belgijskich, „Le Pays" pod· skich przez myśliwce Izraela . przeo.zło 6 tys: ęcy żołnierzy, biem Ruhry _ jest fikcją. 

kreśla, że w . łonie f{abinetu Z uwagi na to, że protest BRl'T:YJSKI PRZEMY~ otrzymała broń . angielską z Amerykańskie monopole EW3kU3l1;3 B·ytyJ'CzykfiW belgijskiego ujawniła się brytyjs~ adreso_wany jest do ZBROJENIOWY WYK~~..,1'- dostaw brytyjskich, skierowa przemysłu stalowego są śc i śle 
u, ! opozyci'a na . czele której' „wład-,, zydowsk1ch w Palesty STAŁ ,.KONIUNKTURĘ W nych do Iraku, Transjordanii związane z przemysłem stalo t ' J 1 · " · - d I 1 PALESTYNIE E · t Z ereOOW zrae a stoi minister koordynacji go me • a rue an rzą u zra-:.a . ' i gip u. wym Zagłębia Ruhry. 

d • d G t d delegacja Izraela zakomuniko LONDYN (PAP) '.!Sgodn '.k Podczas walk w Jerozoli- Sojusz przemystu amPryk~ń 
LONDYN, (PAP). - A- spo .arczei .e r_oo e, ~~a wała, ze nie przekaże tekstu „New Statesman and 'Nation" mie Arabowie używat: dział skiego z przemysłem niemiec ~encja Reutera donosi, że o- ga się. ogramczema do mim- protestu rządoWi Izraela, opublikował artykuł, w któ- 94 mm. pochodzenia angiel- kim zacidnił się ogromnie w 

bywatele brytyjscy mają ~um unportu P!:zede ~szy~t TEL AWI (PAP) Podano rym stwierdza, że Anglicy skiego Artyleria arabska znaj roku 1948. 
być ewakuowani z teryto- kim ~ F~aDCJ.1· Dzienmk do wiadomości. że rząd Izrae dostarczają broni Arabom. W dowala się pod dowódzh.rem Autor artykułu podkre~l• 
rium państwa Izrael. p~dkresla, ze. bilans h:indlu la skierował na ręce przed- chwili obecnej tak żydzi iak oficerów brytyjskich w końcu , że polityka amery-

między Franc1ą a Belgią wy1------------------...,.----------- ------- kańska w Zagłębiu Ruhry ra 

Rumuńsko-bp'_garski ~k:Cjj~ d:r~c::.~~~~e m~Ji~~~°; Kary•odne stanow~s~o rzadu francuskiego ~~Ą~v na ~;o~ bar~~in~~ 
Układ kołeJowy frankow belgi1skich. 6 . , . „ . NrF.ll.'IIECIU F.Go 1 ~'"· PO-

P d t t I h dk . k l • b STĘPOWYCH SWIATA. BUKARESZT (PAP). - Na Premier Spaak pragnął ze owo UJe wzros sm1er e nyc wypa ow w opa n1ac _,,_,,,,_ ... ___ ,.... 
Rtąpiła tu wymiana. dokumen- zwolic. na import towarów PARYŻ (P.<'.\P). W kopal- ło n tysięcy górników. przy grzebie górników wzięli m. In 
t ów ratyfikacyjnych układu, francuskich, co stało się przy niach francuskich zanotowa- czym 23 górników zginęło, a udział: deputowani departa
regulującego ruch kolejowy i czyną konfliktu w łonie rzą no ostatnio liczne katastrofy reszta odniosła ciężkie obraże mentu, konsul R. P. w Marsy-
rzcczny między Rumunią i Buł d b l •• k' Ofiarą tych katastrof padlo w nia. Iii, przedstawiciele związków 
garią. u e gIJS iego. ciągu osta~ich 6 tygodni oko We wtorek w kopalni Bi- zawodowych oraz tysiączne 

ver nąstąpiła katastrofa, pod rzesze górników. 

Kapitalizm USA~wykonawcq testamentu Hitlera czas której zgineli dwaj gór- Przedstawiciele CGT o
nicy. Jedną z ofiar katastrofy ~wiadczyli, że jedną z przy
iest Polak, Jan Wójcik. W po czyn katastrof jest fakt, iż 

stwierdza dz'ekan Canterbury po 110.wroc e ze Stan6w
1 

Z ednaczonvc~ 
LONDYN (PAP). - w Lon-rwą pokoju. nie monopoli kapita.listycznych. Pisarz . rumuński 

dynie odbyło się zebranie pu· W przern?wie~iu s_woim dr Obecnie - stwiedza. dr .• Tohn 
0 

Mickiew:czu 
bliczne, zwołane w celu uczcze- Johnson stw1erdz1ł, ze „Stany son - rząd USA przeprowadza 

rząd nie zgadza się na rozsze 
rzenir kompPtPnr..ii delflgatów 
ctórnlrz:v"h dla spraw bezpie
czeństwa. 

Setki zama 1 zniętych 
na u .kach Szanghaiu 

MOSKWA (PAP) Agenc.i a 
Tas8 podaje z Nank' nn, że w 
ciąt:{u ostatnich 7 dn i przeszło 
800 osób 7amarzło r.a śmierć 
na ul icach S :>:anghaju .. 

W ciagu ostatn ich 3 miesi~ 
"Y zm'l rło z c!i!odu i ~lodu na 
nl' ca<'h Snrighaju przeszło li 
tys ;<>ry osób 

nia 19-ej rocznicy założenia Zjednoczone, prowadząc swą dokładnie ten program. Ka.pi. BUKARESZT (PAP). z , 
dzien_nika „Daily Worker". o~ecną politykę wykonują ostat talizm am.erykań!iki stał s~ę wy Tygodnik litera'cki „Flaka- astrasza1qcy wzrost bezrobocia w Bełg'1'1 
Głownym punktem programu nią wolę testamentu Hitlera. konawcą testamentu Hitlera. ra" zamieścił obszerny ar-

było przemówienie dzieka.na. H~~ler i jego .gen~rałowie nakre Ale }udność .Ameryki pragnie tykuł znanego pisarza ru- BRUKSELA (PAP) _W ldł r· . l 
katedry Ca.nterbury dr. Hewlett śhh przed śm1erc1ą plany które pokOJU. , • • · . e ug o IC]a nych danvch by-
Johnsona.. Było to jego pierwRze wpadły w ręce Amerykanów. Głównymi podżegacz\Ulli wo- munskiego, M_arcelego. ~re: dług oficjalnych danych ·w ło 130 tysięcy zare jestrowa
wystą.pienie puhliczne. po po- . Prez.v~en~. Rooscvel~ wy.)awił .lennymi są_ amerykańscy prz~- sla~co, _P?Swięcony ~y.cm. 1 c'niu 8 s1-'cznia 1919 r licz- nych bezrotiotnvch". 1 listo-
'lnocie zP. Stan ów ZJedno„zo. a·h treśr. N!emcy rnm1erzah pro wódcy WOJskowi i magnaci f1- tworczoi:c1 Arl~ma Mlckiew1- .. . 
nych, gdzie w czasie paroty. "'adzi ć wspólną z a.merykati- na.nsowi. Stanowią. oni li cizeh. cza oraz opublikował tłu ma· ra be~robotnych. w ~elg11 pada - 173 tys. a 1 grudnia 
godniowego pobytu prowarlził skim kapita.lizmem politykę 11 nie j,edynie jedną dziesiątą. częnie kilku sonet.ów krym- wynosiła 298 tysięcy osob. 200 tysięcy. 
niestrudzona. kamvanie za. spra- odnowić w Niemczech pa.nowa- klasy rzsilzacei w .Ameryce. skich. 1 października 1948 r. we- ' 



Wlóknia ze -awangarda lasy ro otniczej 
twardo i ~ieustępliwie budować będą podstawy Polski Soc;alistyczn~j 

Drugt dzieii obrad Plenum Zarządu Głównego Związku Zaw. Włókniarzy 
W drllc1m cfnhl obrad Plt:

num Zarządu Głównego Zw!ąz 
ku Włókniarzy odczytane zo
stało sprawozdanie "1. dl !ałal
ności finansowej Zarządu 
Związku. Sprawozdanie zósta
ło pczyjęte jednogłosnk 

Po zakończeniu obrad od
było się uroczyste pożegn,inic 
dotychczasowego przewodni
czącego Związku tow. Alek
sandra Burskiego, który po
wołany został na stanowisko 
wiceprzewodniczącego Central 
nej Komisji Związków Z,1wo
dowych. 

Poniżej podajemy tekst re
zolucji organizacyjnej pod1ę
tej przez Plenurn. 

dd~łem dyrellcjl, Rady Za- Warszawie. Kongres ten sta
l!iładoweJ i pnodownlków pra nowić będzie man!restację je
cy. dności i potęgi polskiego ru-

Zadanicm Zw. Zawodowego chu zawodowego i da wyra7. 
Włókniarzy jest utrwalenie i powiązania polskiego ruchu za 
rozwinięcie doświadczeń Czy- wodowego z międzynarodo
nu Kongresowego, który był wym ruchem robotniczym i 
wyrazem ogromnego entuzja- zawodowym, da wyraz naszej 
zmu i ogromnej radości włók- solidarności międzynarodowej 
niar1.y w obliczu zjednoc7.enia z masami pracującymi całego 
polskiego ruchu robot niczego. świata i y.:oli utrzymania je-

Z:i.danleru nv.szym je-st 'dal- dności Swiatowej Federacj! 
sze zwl()ksza.nle wydajnoś<·i Związkow Zawodowych . 
vrary i dalsze rozwijanie Związek Zawodowy Włok
form współzawodnktwa pracy niarzy przechodzi w najbliż-
1 ruchu wielowars7.tatowcro, ~zych miesiącach na nowy sy
w 11zczególności przez konkret stem lndywldualneJo pobie
ne zobowiązywanie się całych rania skhi.~ek członkowskiph 
odllzialów i załóg fąbrycmych Przejście do nowego systemu 
do wykonywania planów pro- pdbierania składek członkow
dnkcyjnych. skich będzie miało ogromne 

\Yłókniarze związkowcy z znaczenie w dziedzinie zbll
t:i1m l!amym entuzjazmem i :i:enia wsl'lystldch oirnlw na
tym sam:vm wzmożonym wv- szego Związku do naJszer
siłkiem pracy, z jakim wltall szych rzesz włókniarzy. 
Kongres Jedności Polskiej Nowy system kończy z for
Kla!y Robotniczej powitają malną przynależnością do 
również mający sle w niedłu- Związku . Każdy członek na
gim czasie odbyć Kongres szcgo Związku musi b:yć nie 
Związków Zawodowych w tylko . forma~ym, ale I ak-

tywnym członk!Pm, świado
mym swych praw i obowiąz
ków. Nowy system pobierania 
składek członkowskich zwięk
szy w poważnym stopniu licz
bę aktywistów związkowych 
Nakłada lb na wszystkie og
niwa organizacyjne naszego 
Związku konieczność otocze
nia jak największą opieką me 
żów zaufania przez podno
szenie ich stopnia świadomo
ści i systematyczne szk'Ji•mis 
na odprawach i kursach. 
Zarząd Główny wierz:v, :ie 

egzamin, jakim jest przeJś~ie 
do i;iowego systemu pobi~ra
nia składek członkowsk:cłi 
zdamy pomyślnie, zwli:ksza ia<' 
przez to jeszcze bardziej sill' 
i potencjał naszego Zwią >:ltu 

W czekających nas zma1'i
niach I walkach z wrogi~m 
klasowym, o wykonanie c1a
nów produkcyjnych, prz,..bu
dowę nasze.i gospodarki '"•e.i-. 
skiej, likwidację elemen•,)w 
spekulanckich I paso7.ytni
C7.:VCh w mieście I na wsi. o 
rozszerzenie i pogłębienie zdo 

byczy 11ocjalnych ma, pracu
jącyc:, Związek Włókniarzy re 
prezentujący 300 .000-ną rze
szę włókniarzy ma do spC>ł
nienia bardzo poważną rolę. 
Związek nasz musi dopo

móc mało- i średniorolnym 
chłopom w ich walce z boga
czami wlejsk1mi przez rozto
czenie opieki nad gromad'łmi 
wiejskimi i gminami i oo
przez szeroką akc,ię uświada
miającą. 

Plenarne posiedzenie Zarzą
du Głównego Zwią1rku Włók
niany stwiqrdza, że tal( w 
walce, jak i w pracy włJk
niar:r.e w d::.1~7.yri ciągu lic;dą 
pnodowac, że Związek nasr 
uzbrojony ideologicznie w u
chwały Kongresu Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Rllbotr.iczrj. 
który wskazał poli=kie.l kb•sic 
rohotnkzej droirę do SOC.TA
UZMU, wykorzystując bo
~ate, rewolucyjne doświadcr.P.
nle radziP.ckich Związków Za 
1vodowych, t·wardo i nicu~tęp
Iiwit> budow;:ić bedzie podsta
wy Polski Socjal!stycznej. 

Zebrani w dniu 8-9 stycz
nia 194!1 r. na plenarnym po
siedzeniu Zarządu Głównego 
człon.'ltowie Zarządu Głównego 
oraz przewodniczący I sekre
tarze Oddziałów Związku po 
wysłuchaniu referatu wice
przewodniczącego KCZZ tQ'W. 
Al. Bursk'.ego stwierdza ią, że 
Kongres Jedności polskiej kia 
sy robotniczej wskHał rurho
wł zawodowemu nowy etap w 
jego działalności I rozwoju. 
Likwidacja rozłamu w poi- ,,Prawda• demasł-ule obie•nir e przedwvborcrf! T•u,.,nna 

Kapitaliści USA. mogą sp; ć ·spokojnie 
po wysłuchaniu orędzia „swego•• prezydenta 

sklm ruchu robotniczym I po
wstanie Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej mieć będzie 
ogromny wpływ na kształto
wanie się oblicza polskiego ru 
chu zawodowego. Likwidacja 
rozłamu wzmocni ruch zawo
dowy I uwolni go od pokutujących jeszcze wśród działa- MOSKWA, (PAP). Ko- zrozumienia, 7.e nie zamie- skąpił narodowi amerykań- 1 wości, że w sltarbie amery-
cr.y związkowych, idei lradeu mentator „Prawdy" oma- rza zredukować ogromnych skiemu. J kańskim nie znajdą się fun
nionizmu, głoszących, fe za- wiając zagadnienia znajdu- wydatków wojskowych. Na- Prezydent przyrzekł bo- :dusze na te cele, jeżeli rząd 
daniem ruchu zawodowego jąee się na porządku dzien- suw~ się więc pytanie, z ja- wiem wprowadzenie w ży- USA BĘDZIE W DALSZYM 
jest jedynie walka ekonomicz- nym Kongresu amerykańskie kich źródeł weźmie rząd a- cie szerokiego programu bu-

1 
CIĄGU POSWIĘCAŁ O

na, oraz wykarczuje baz re3z- ~o, stwierdza, że prezydent merykański fundusze konie- dowy mieszkań, szkół, roz- ,GRO!\łNĄ CZĘSC DOCHO

~l=~e~ie ~~~~~~~fiz~t~Jn~~ Truman w swoim orędziu CZ'lle dla spełnienia przyrze-
1
szerzenia sieci opieki lekar- DU NARODOWEGO NA 

związkowym ruchu zawodo- wystąpił z wieloma sprzecz- czeń, jakich prezydent nie skiej itd. Nie ulega wątpli- IZBROJENIA. 
wym. nymi planami. 

Kongres Polskiej Zjedno- Podczas kampanii przedwy 
czonej Partii Robotniczej u- borczej prezydent Truman 
zbroił całą polską klasę ro- przyrzekł · znieść antyrobot
botniczą w potężny oręż Ideo- nicze ustawy Taft-Hartlev. 
loglezny, który jest również W orędziu swym prez. Tru
orężem polskiego ruchu za- man zapowiedział wpraw-
1Vodo-wego będącego powszecb dzie, że :r:anuluje ustawę 
Dl\ orianizacją świata pracy. Taft-Hartley, lecz równocze-

Plenarne posiedzenie Zarzą
du Głównego zw. Włókniarzy śnie prezydent USA zapro
podkreśla, że realizować bę- pon ował przyjęcie nowego 
dzle w całej pełni podstawo- ustawodawstwa p:racy, zupeł 
wą zasadę ruchu 'Zawodowe- nie podobnego do ustawy 
go głoszącą, że Związki Za- Taft-Hartley. 
wodowe są szkołą socjalizmu Wbrew swym •zapowie
! szkołą rządzenia i wycho- dziom przedwvborczvm, Tru 
wania socjalistycznego. Wy
rnaga to od wszystkich ogniw man pominął milczeniem 
organizacyjnych naszego sprawę likwidacji osławio
Związku pogłębienia świado- nej KOMISJI AN'fYAME
mości i poziomu ideologicz- RYKAŃSKIEJ, co oznacza 
nego, wymaga to spełnienia że rząd USA nie zamierza 
przez nasz związek roli trans- rozwiązać tej komis.ii, która 
misji do mas pracujących. i est obecnie NAJWYŻSZYM 

Zwi:it2'ek Zawodowy Wlók- SZTABEM REAKCJI AME
nlany ma do spełnienia po- RYKAŃSICIEJ. 
ważne zadania na odcinku roll! Prez. Truman zapowie-
111:erzenia ruchu wspólzawod- dział podwyższenie podat
niciwa pracy. W tym celu Ra 

Konferencje fabryczne PZPR 
w Państwowych Zakładach Przemysłu Bawełnianego Nr 1 

W dniu wczorajszym w Do- Marian, Rutka · Edward, Kwie Switoniak Bronisława, Szwa
mu Kultury im. Warynskiego ciński Adam. Lewy Antoni grzak Eugeniusz. Topolski Hle 
odbyła się Konferencja Par- Maciejewski Marian, MakQw- ronim, Więckowski Aleksan
tyjna delegatów organ'zaci: · ski Lubomir, Marchewa Sta- der i Wolnicki Stanisław. 
partyjnej PZPR przy Rań- nlsław. Niewiadomski Stani- Szczegółowe sprawozdanie z 
stwowych Zakładach Prze- sław, Nowicki Jan, Rybak He Konferencji podamy w nume-
mysłu Bawełnianego Nr 1 Jena. Sliwiński Włady1:ław · r7Q iutr7,<'i~zym. 
(d. Scheibler). 

Referat o dorobku Kongre
su Ziedno~zeniowego i o ak
tualnych zadaniach. stojących 
przed partią wy~łosil członek 
Komitetu Centralnego I za
stęrica <'złonka Biura Politycz
nego KC PZPR tow. Edward 
Ochab. Po ożywionej dyskus]i 
w której wzięło udział 17 t0-
warzyszy, Konferencja wybra 
la Komitet Fabryczny w licz-
bie 27 osób. ' 

W skład Komitetu we11zli 
tow. tow".: Balcerska Fran
ciszka, Błaszczyk Stefan. Bu
dziński Józef, Dolniak Aniela. 
Gabara Stanisław. Gołebiak 
Maria, Jakubowicz Adam 
Kaczmarek Tadeusz, K;:irgier 
Stanisław, Krauze Alton~. 
Kruszyńska Zofia, Ku!esza 

Promocja podchorążych 
Szkoły Polityczoo-Wychowa wczej 

W dniu wczorajszym oc!była ~ię uroczysta pro-
mocja oficerów pol\tyczno-w:vchowawczych W. P. Na uro
czystość przybył 1-szy wiceminister Obrony Narodowej ge
nerał Spychalski, szef Zarządu Głównego Wychow.-Pnli
t:vC?!nego gen. W~rowski, prezydent m. Łodri - tow. Eu
genlusz tSawtński opn p-:z;echtawiciele partii polit~·cznych 

Po odczytaniu ro1.k11zu nominacyjnego, aktu promocji 
dokonał gen. Spychalski, po czym odbyło się wręcz:enie 
upominków prymusowi szkoty. 

Gen. Spychalski wyrl„i<il do młodych oficerów prze
mówienie, podkreśJając wie•kl ~ znaczenie 1łu7.ti:v polit:vczno• 
wycbowawc7.ej w okrt'sle bu t!owy pod$taw Soc.lalizmu w 
Pobc- Ludowej. Następnie pr r.emówil do oflcf'rów 1-s7:y se• 
kretarL łArłzklego Komitetu FZPR tow. WI. Dworalrnwskl. 

Na 7<1kończenie urocz~•sto ści odbył się wspólny obiad 
żołnierski. 

lłl. ' 

Na 111tOrglnesle 

Hitlerowcy w rozjazdach 
W l111Arh 1940 - ł5 dr. Wer. 

ner TOa Knorre był kierowni. 
Ir.iem Kiemieckiego Biura In
formacyjnego w Sztokholmie. 
Opinia szwedzka nie miała 
dwórh zdafl eo do !'..&p&trywd. 
dr. von Knorre, ani też co do 
jego działalnośd. Wszystkim 
było wi11dome, że Ton Knorre 
jest entuzjastą reżimu hotleraw 
skiego i gorliwym lizpiegiem 
idemieckiej machiny wojennej. 
Jakie też było zdz\wienie, kie. 
dy ostatnio przybył do Sztok.. 
liolmu ten sam dr. von Kn9ne, 
lecz , już „zdćnacyfikow.-ny" 
i w charakterze oficjalnego 
przedstawiciela Bizonil z bło
goeławień~twem swych. nowych 
amerykańskich protektorów. 

Y on Knorre nie je~t ~&dy. 

nym hitlerowcem, który godnie 
reprezentuje Niemcy hitlerow. 
skie poza granicami Bi.zona 
Do Madrytu wyjecha.l geM1'8l 
Sperrl.e, były dowódca f&MlY· 
etowskich eskadr lotniezyeh w 
Hiszpanii. Obecnie generał 
S-perrle zosta.l zaproszony prr.es 
Franco iclla przeprowadzenia 
tam reorganizacji lotnictwa. 

Innym generałem, który WT· 
biera ~ię w podróż zagraniez. 
ną, jest generał von Fa.lkem. 
hausen, były ·dowódca wojsk 
niemieckich i aamif'~tnik hit
lerowski w Bcligii. B11.wiąey w 
zachodnich Niemczech eekre. 
tar.z marszałka. • Cnng.Ka.i-SzL 
ka oświadczył, ie „ von Falkes.. 
hausen będzie w Chinach w 
każdeJ chwili mile widziany''. 
Gener.ał ma jui ogpowiednie 
doświadc1>.enie w Chinach., był 
t owi.em doradcą woj~kowym 
Czang-Kai-Sreka jo r. 1931, 
kiedy odwołany zoetal a Chin 
pnez rząd Hitlera. 

Masowo wyjeżdżaj\ hitler
cy do Francji, kr11.j6w arab. 
skich i Holandii. 

We Francji z11ciągajlj. 1it do 
Legii Cudzoziemskiej, a następ 
nie wyje7.dża,ię. na front do In. 
dochi.n. W krajach arabskich 
hitlerowcy przeważtiie znaJ:lu. 
ją zatrudnienie jako facliói\'ły 
wojskowi wprost w a.rm.).i lub 
też w przemy§le wojennym, jak 
np. w .Egipcie. Z Holandii !'JO. 

@tają wy!łani jako epeejaliśei 
do kierowa ni~ „akcją policyj• 
ną'w Indonezji. W każdym 
l'r)'padku znajduję. pracodaw, 
ców, któryt h metody działania. 
niedaleko odhiegajfł od wzoró.., 
bi.tlerowFkich. 

Speaker 
radia berlińskiego 
stanie pned sqdem we Wrocławiu 

WARSZAWA, (PAP). - Z 
końcem stycznia br. odbędzie 
się przez Sądem Okręi;owvm 
we Wrocławiu proces prze
ciwko Marianowi Szturmo
wi, któremu zarzuca się, iż 
'JO wpisaniu się na niemiec
ką listę narodowościową peł 
nił początkowo służbę w Si
cherhei tskommando w Kra
kowie, po czym w r. 1943 
nrz:1:jąl od niemieckil"~O ll• 

dy Zakładowe i Oddziały na- ków o 4 miliardy dolarów 
11zego Związku winny więcej, rocznie, lecz pominął milcze
niż dotychczas wagi przywią- niem swe przyrzeczenia 
zywać do wszystkich proble- przedwyboreze, dotyczące o
mów i akcji mających na celu podatkowania nadmiernych 
rozszerzenie ruchu wspólza- zysków. Nic dziwneao że 
wodnict"."a· Ważi:ie zadanie .na prasa amerykańska ;t..:.-ier
t~m odcinku ma1~ do spełn1e- clz:.i ZADOWOLENIE FINAN 
ma nar;3dY wytworcze, .do kló S.JERY AMERY'CAŃSKIET 
rych niestety część dz1ułaczy r : • - • 

N I 
• 

1 
• . · • rzęd11 propagandy w Berii-

. ~ · · _ . 11 ,ie funkcje speakera propa~. owa \n1a ko eJOW~ Tomaszow iVlal. Rabom g&ndowvch audycji, nadawa-

związkowych ustosunkowałii Z POWODU PRZEMOWIE-
się raczej formalnie, nie zda- NIA TRUMANA. 
jąc sobie _sprawy z tego, jak Program polityki zagrani
ważną rzeczą jest kołt>ktywne cznej podany został w orę
rozpracowanle problt'mów ro• •ldziu Trumana w paru zda
spodarczych i technicznych s niach. Prezydent daje do 

Wspó!za~ o~nictwo pracy w Rumunii 
przyspieszy . wykonanie planu gos oodarczego 

BUKARESZT (PAP). W rrohotniey fa-hryk :r.nkładów 
zwi!łzkn z ogłosY.eniem jedno_ pnemysłowych Rumuńskiej Re
roeznego planu goapodarc?.ego, publiki Lud?wej puyst(!pili do 

współzawodmctwa prr.cy w C<'-!I Kongres ~~. realizn<·ji planu gMpod:irc:>.•'-

s ' F d Pra~!l rumu1i~kit do11o~i o 
Wlotowej e eroqi 7.wyc·ię~twurh, odni<'~iony<'h 

Mlodzieży Demokratycznej pncz rohotuik6w. Na czoło 
wyścigu pracy wysuwają. się 

w Budapeszcie zalogi przę<.:zalni D~·mhowi <•a
~~ilarst, fabryki „W ulk1Ln'' i 
rumuń~kich zn kładów chemicz
nych. 

BUDAPESZT (PAP). Na 

z.aproszenie Związku Mło

dzieży Węgierskiej komitet 
wykonawczy Swiatowej Fe

deracji Młodzieży Demokra

tycznej postanowił odbyć 

II Kongres Federacji w Bu

dapeszcie w lecie br. 

W s11li teatru robotników ko. 
lej.owych w Bukareezcie odl)yła 
się dekoracja 612 robo.tników 
kolejowych, w tym •s kobiet, 
wyróżnionych w wyRdgu pra. 
cy. Licznie zebrani r11hotnicy 
,gotowali swoim k<'iel!"om owa · 
cy~ne przyjęcie. 

uruchomiona przedterminowo 
Na ~tai·ji Inowłl>•h: odbyła i wyknzt: jącc wysokie możliwob 

,ję urocz~·stość otwan·in · osta_ ,•i rozwojowe, JPCZ por.bawione 
tnil'go odcinka linii kolejowej dotych·~1.as dogodnl'.J komunika 
Tomas?.ów - Mazowiecki - Ra. ~ji, tereny te uzy•knły ohernie 
dom, pitJrwszej w Polsce. nowo realni). możliwość planowanego 
wybndowanej ro wojnir. Lini11 upr1emy~lowienia. 
ta, cllugości okoła 90 km. stano W odpowied7i na apel g<\rn1 
wią.ra część magistrali, która kń'v kopalni Zabrze • wochń,1 
łączy Dolny śląsk z wojewódz. robotniev i kierownict'ITO techni 
tw"m lubelskim, posiada wiei. czne b~nowy uchwalili skrt>cir 
kit> znaczenie go$ponarcze i t!'Tmin zakończenu1. b11dowy, 
~~rac11.1ąe trai>ę d11je przy przl' 1 1-tńr:> b:-ł nazmtczony na wios. 
w1cl.ywanym ruchu około 130 nę Hl4!.1 r ., i obietnicy tej do· 
m1honów zł. oszcz~ności rocz- trzymali. 
nie. W uro~zystośd wzięli udział 

'l'r11~1t tej li11ii przl'bi1•ga m. in. nii.mstcr komunikacji 
f1rZ<'/. t1•r('nv g\''to :i:aludnionl' J~n Rah:inoW1!J..-i w to-warzy~-

Obrona przywódców KP USA wystąpHa 

o unieważnienie aktu oskarżenia 
NOWY JORK (PAP). O- oskarżenia. Obrońcy opiera

brońcy 12 przywódców Par- ją swe żądanie na tym, że 
tii Komunistycznej Stanów ława przysię~łych która wy 
Zjednoczonych, których pro ~otowała akt oskarżenia nie 
:es ma się rozpocząć w No- zawierała wśród tych człon
wym Jorku dnia 17 stycz- ków robotników, przedsta
nia, zwrórili się z petycją wicieli grup o niskim docho 
rio Sądu Naiw.v7.szego USA, dzie ani przedstawicieli grup 
żadając unieważnienia aktu mniejszościowych. 

. . . nych w ięzvku oolskim 
t1;1~ hcznyeh wyzgzych urzęd- przez radio berlińskie. 
n1koy!' Mm1~•er~·wa . szef · Początkowo głównym ce-
celan1 cywilneJ Prezydenta .. 
R. P. - Ka:i:tmierz Mijał dy le>m audyc]l byla propagan-

1 
okt k 1 d '•k -~da antyradziecka. W r. 1945 
·~ .orzy o r~gowyc 1 yre c Jl . . • 
kolp;owvrh w -. 0 .> • • l bł' : 'ludyc1e skierowane bvły gło 

,/ ..- HZl 1 ,\( Jnte . s z· d 
0b. ob: Bacler i Razimiergki, wme na tany le no~zone. 
wojewodowie: lódzki-oh. Szy_ Nawoływały one Polakow a
manek i kiPlerki - WiAl1cz ~- merykańskich do wvwiera
raz przerl~ta"l'iciPJA Pol~kiej nia presji na rząd · Stanów 
7.iedno.czonPj Partii Roh'ltni-

1

7,jednoczonvch w celu ni~u-
czPj. zna11ia oolskie.t?o rządu tym. 

~7."lSOWef.!O. 

. Lywiołowe owacje młodzieży ślqskiej 
na ~zęść uchwal Kongresu Jedności 

' KATOWICE (PAP. W dniu młodzież ZMP z ńajbardzlej 
wczorajsz:vm we wszystkich oddalonych zakątków wiej-' 
ko!ach terenowych i wiej- skich. Refer&ty prelegen
sk~ch Z~P ": całym woje- tów omawiające uchwały 
w~dztw1e s~1sko-dąb.row- Kongresu młodzież przyj
sk1m odb.vły s1~ zehrama po mowała ż~1wi0łmvymi owit~ 
kongresowe. na kór:vch ak- rjami, manifestuiąc swą rftm 
tywiści ZMP ząpoznali mlo- dość z dokon1meiro ziednocz~ 
dzież z uchwałami Kongre- nia klasy rohotnic:r.~i j wolę 
su. realizowania histtJn·ca-

W siedzibach kół i świetli nych uchwał Kon;::resu. 
cach ZMP bo~ato udekoro- W ciąiru całego dni& odby 
wanych flagami I transparen ły "i~ zebran:ia w 550 kolach 
tarni tłumnie nomadziła się ZMP. 
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Sojusz robotniczo-chłopski na· gruncie życia I 

Załogi fabryk spieszą wsiom z wszechstronną pomocą 
,.., "f 0 I 011'0 ------

Innym wzrokiem 
s~;!~ ::~!!~ d~~ :,~~a:~ Akcja która włączy wieś polską do potęż· 
doms:c:czańskiej i wzmacnia- nego ruchu postępu i kultury 

Cud.:i:ozzeutoy (anglosascy cudzoziemcy) mieli -
trzeba to z góry powiedzieć - dziwną wadę wzroku. 
Nie mogli jakoś - na ogól biorąc -- nic dobreg? 
w Polsce dostrzec, a jeśli nawet to i owo d.ostrzegali, 
spog1.ąda14 na to zezem. W ostatnich jednak czasach nia sojuszu robotniczo-chłop 

skie;o narast-ała z dnia na dzień świąteczny wyjechała 
dzioń i pomoc ta przybiera- pierwsza brygada młodzie
ła różne formy w 1948 roku. żowców z „Metalurgii" do 
Początkowo proletariat ra wsi Maluszyn, by dopro..-:.•a

domszczański zorganizowa- dzić do porządku maszyny 
ny w Związkach Zawodo- -rolnicze - wspólne dobro 
wych, partiach robotniczych wsi - niewykorzystane z .po 
rozpoczął swą pracę na te- wodu zupełnej nieomal że 
renie wiejskim od pracy u- dewastacji. 
śwkdamiającej, pracy kultu Tow. Kłodo~ jeden z ucze 
ralnej, oświatowej i ideolo- stników pierws:z' i w.,ypra ,vy 
gicznej. do Maluszyna tak oto ocenia 

jej znaczenie i praktyczną 
Więzy współpracy robotni .wartość: „Byliśmy tam po-

ków rademszczańskich z trzebni. Zorientowaliśmy się 
chłopami w powiecie zaci- odrazu, że hez natychmiasto 
snęły się szczególnie mocno wej pomocy ze strony robot 
w okresie nrzed Kon~resem nika, maszyny rolnicze nie 
Zjednoczeniowym, kiedy co zdadzą swel?"o e~zaminu w 
dnia z „1\Ietalurgii", „Kryz- akcji siewnej i żniwnej 1949 
h i Wojakowskiego", „Je- roku. Ośrodek maszynowy 
dynki" i „Dwójki" wyjeż- był b. zaniedbany, jednak 
clżały w te.Fen grupy robot- zdolny _ po przeprowadze
ników-pi'.elegentów, by wy niu ndpowiednich Temontów 
jaśnić i tłomaczyć, jakie zna _ do użytku. Na miejscu 
czEnie dla ludu wsi i miast wyremontowaliśmy jeden 
ma poł::;czenie partii robot- siewnik... z początku przy
niczych. witano nas z lekką niewiarą 

\V· okresie akcji w~,b~r- i rezerwą, ale szybko pierw
C2'.ej do Gminnvc'1 Spóldzielń sze lodv zostały przełamane 
Samopomocy Chłopskiej, Ko i chłopi wzięli równ!eż czyn 
rr.itetów Sklennwvch i Ko- n:v udział w naprawach. 
młsii przy Grrinnych Ra- Błędem pierwsze~ naszej wy 
dach Nnrodowych robotnky 1Jrawy było. że nie przygoto 
radomszczańscy przyszli rów wan<> dla niej dostatecznego 
nież z pomocą hiednym i ~runtu, że nie zbadano przed 
ś::-ednJorolnym chłopom i po tym warunków technicznvch 
magali im oczyścić władze ośrodka, że przyjechaliśmy 
wspomnianych instytucji od do wioski nieprzygotowanej 
ko~nbinatorów i wyzyskiwa- na naszą wizytę". 
czy. Tym nie mniP.i jednak -
. Bez pomocy robotriJków pierwszy siewnik wyreparo
Radomska przeprowadzenie wany, pierwsze kontakty 
tych reorganizacji w tak „szefowskie" nawiązane. 
szybkim czasie było by nie- Ta pierwsza „wyprawa w 
możliwe - taka jest opinia nieznane" - jak nazwano 
wszystkich chłopów w tere- wyjazd brygady młodzieżo
nie. wej do Małuszyna - nie po 

została bez echa. · Raz nawiązane kontakty 
~przarodziły się w przyjaźń, 
chłopi zrozumieli, że w kla-

-słe robotniczej mają wierne
go sojusznika, dla robotni
ków stało się jasne, że wszy 
siko to, co dzieje się na wsi, 
nie mcże obyć się bez ich 
czynnego udziału. 

Kontakty nie ograniczyły 
si.ę do wspólnie podejmowa-

. nych akcji i zzbrań. Robot
nik dotarł do zagrody wiej
skiej, w rozmowach z chło
pem poznał jego bolączki i 
braki, zrozumiał, że pomoc, 
jaką udzielał dotychczas ma 
ło- i średniorolnemu chłopu, 
była jeszcze niepełna, że na
leży w pierwszym rzęqzie 
pomóc chłopu w jego co
dziennym żmudnym życiu. 

W pierwszych dniach sty
cznia br. robotnicy „Meta
lurgii" i „Państwowych Za
kładów Kotlarsko-Aparatu
rowych" podjęli uchwałę: 

„Przygotujemy ośrodki 
maszynowe do prac rolnych 
w 1949 roku". 

Dobrze się stało, że Powia 
towa Rada Związków Za
wodowych w Radomsku ob
jęła od początku akcję ra
mami organizacyjnymi. Za
sięgnięto „języka" o sytuacji 
.w terenie, i w rezultacie bry 
gady robotnicze „Metalur
gii" otrzymały pod „szefos
two": Stobiecko Miejskie i 
Sulmierzyce, które posiadają 
własne ośrodki maszynowe, 
a robotnicy Państwowych 
Zakładów Kotlarsko-Apara
turowych...:.. gminę Kłomni
cę. 

Należy podkreślić, że dy
rekcje i Rady Zakładowe o
bydwu fabryk przyszły :ze 
znaczną pomocą robotnikom, 

organizując specjalne war- nem ośrodków maszyno- wzrok naszym gościom zagranicznym (w. w. narodo-
sztaty ruchome, dostarczając wych w naszym powiecie wości) znarJZnie - należy to przyznać - się po-
potrzebne materiały kon- jest ogromne i zrozumiałe prawil. Oczy im się jakoś szerzej otwierają i zaczy-
strukcyjne i narzędzia, za- zresztą - bo dobrze zorga- nają coraz częściej patrzeć prosto, zamiast z podelba 
pewniając szybki dojazd sa- nizowane ośrodki maszyno- tudzież t. zw. świdrem. 
mochodami fabrycznymi. we - to więcej chleba, kar- Ot, weźmy np. p Sidneya Grusona, warszawskiego 

Jak zawsze w podobnych tofli, cukru, to pomoc dla korespondenta amerykańskiego „New-York Ti-
wypadkach bywa - do ak- klasy robotniczej na wsi - mes'a". Różnie dotąd - jak pamiętamy - z p. Gru-
cji przystąpili najbardziej u.: biedoty wiejskiej, dla jej so- sonem bywało. Byl nawet czas, iż slynąl jak-O sp@-
.;wiadomieni robotnicy. Pod- jusznika - średniorolnych cjalnego autoramentu „daltonista" w sprawach poZ-
kreślić jednak należy znaczny chłopów w ich wal\e z boga sldch. A obecnie ... obecnie mister G'l"'U$on, wróciw-
udział bezpartyjnych w bry- czami i wyzyskiwaczami. szy do Warszawy po trzymiesięcznej nieobecności 
izadach „szefowskich". Dziś Nie ulega wątpliwości, że 10 Polsce pisze artykuły, jakże inne od swaich daw-
jeszcze niesposób podać pel- akcja rozpoczęta przez mło- niejszych korespondencji preparowanych „na ślepo". 
nej liczby robotników, któ- dzież robotniczą, poparta Zwla,szoza pełen uznania i pod~wu jest p. Gru-
rzy zgłosili ~ię do brygad, orzez starszych robotników son dla Czynu Kongresowego. Czyn ten _ słusznym 
liczba ta stale zmienia &ę, Radomska, podobnie jak zda'nliem warszawskiego korespondenta „New-York 
narasta. Przed kilkoma dr-ia współzawodnictwo pracy sta Times'a" - przyczynił się w znacznym stopniu do mi w „Metalurgii" było ich nie się akcją masową. móbi-
30 a w Państwowych zakła- lizuiącą całv proletariat. osiągnięcia rozwoju produkcji i efektów akcji od-

budowy. dach Kotlarsko-Aparaturo- Za przykładem Mbotni-
wych - kilkunastu, dziś już ków Rarlomska pójdą nie- O tej ostatniej akcji amerykański dziennikarz 
sporo więcej, a jutro ... ale watuliwie l'Obotnicy wszvst- rozpisuje się wręcz z entuzjazmem. Osiągnięcia na 
nie uprzedzajmy wvpadków. kich fabryk Łncłzi i miast tym odcinku - oświadcza - „zapierają oddech 
Przewodniczący Rady Za- województwa i każda gmina w piersiach". Widać to m:ijlepej na przykładzie War-

kładowej „Metalurgii" tow. i wieś znajdzie swego .,sze- szawy, gdzie „spod ziemi" wyrastają coraz to nowe 
Mrowczyński Ignacy tak mó fa" c~r „"atrona" '" załodze budynki instytucji rządowych i mieszkania dla 
wi nam o nastroiach panują tego czy innerro zakładu pra świata pracy. 
cych w zakładach-w związ cy, patrona. którv nomoże Omawiając zniesienie „kartek" w Polsce z dniem 
ku z organizowaniem akcji wsi kroczyć szybciej na- 1 stycznia b. r. - Amerykanin stwierdza wyraźnie, 
szefostwa nad wsią: „Naj- przód no dTodze rozwoju go że STOP A tYCIOW A ĘPOŁECZEŃSTW A POL-
bardziej zapalił się do akcji spodarki rolnej i dohrobvtu SKIEGO WYKAZUJE Z ROKU NA ROK WIDOCZ-
u na<i oddział konstrukcyinv. oracujących chłopów, który NĄ POPRAW~". 
l\fłodzieżowcy, którzy byli ro::r.hi:ie rn'1r ciemnoty i prze S_kąd to nowe, właściwe spojrzenie na sprawy 
oieTWsi na „wyprawie malu sadów, odgrad7 ajacy wieś od polskie u p. GrusonaF Przysłowie powiada: prawda 
szyńskiej" są przedmiotem włączenia się do te17,o noteż- w oczy kole. „Klują" też i natrętnie nasuwają się 
stałych nagabywań. Widać, ne~o ruchu postępu kultu- przed oczy - fa k t y. Tyllw ślepy mógłby ich 
że wśród robotników „Meta- { !aln•"''n. który ogarnia obec- w końcu nie zauważyć. 
lur~ii" zainteresowi-nie sta- niP- Po1'5kP.. E. T A.M 
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s. lllnrldeUJlcz 
Dyr. Nacz. Przem. Jellwabolczo-Gilioteryjnego 

Przemysł Jedwabniczo-Galanteryjny w r. 1948 
Wyniki pracy w naszym I nacisk na podniesienie jakości I !o 375 tkaczy, w styczniu r. nnnie z nadwyżką zadafi pro. 

przemyśl~ za r_ok ~947. wyka- pr~dukow~nych tkanin, t. j. 1948 - 456, w maju 523, a w 1ektowanych na rok 1949. Za. 
zały wiele medociągmęć, co zw1ększeme materiałów w ga. koficn roku. ubiegłego już 56:1 rlania te traktujemy jako bazę 
zmusiło nas dp wyznaczenia tunku I i stopniowe likwido- tkaczy. 'vyjściową do planu sześciolat.. 
następujących konkretnych za. wanie brak6w. Weźmy inny wskaŹiJik. w niego. 
datl na rok 1948: Dzięki temu udało się nam grudniu 1947 r. na 1000 kros- Na. ,tej płaszczyżnie rozpatry. 

1 Obniżenie proc. braków do w ciągu roku ubiegłego pod. nach zatrudnionych było 458 wane będą zagadnienia inwe. 
mlnumum, oieść odsetek pierwszego gatun tkaczy, a w paź1faierniku 194-F •tycyjne w ogólnym ujęci1L 2 Przystosowanie asortymen ku o kilkanaście lub nawet kil. r. przypadło na 1000 krosien Plan inwestycyjny dyrekcji 
tu do parku ma.l!zynowego, kadziesiąt •pi-ocent (w zależ. 427 tkac.zy. PJG. na rok 1949 przewidnjer 3 Racjonalne gospoda.rowa. ności od rodzaju produkcji). Również postoje ulegały na hndowę przędzalni i tkalni fi-
nie siłą. roboczą. przez Odsetek braków uległ zmniej p~zest;zeni roku ubiegłego stop ranek w Baranowie, urucbomie· 

wldciwe wykorzytitanie sił ~zeniu do połowy. moweJ, choć powolnej redukcji 11ie tkalni kordowej w PZPJG. 
nieprodukcyjnych, zwiększenie Powyższe wyniki osiągnięto . W 1948 r. prowadziliśmy ak_ Nr. 5 w Białymstoku, budowę 
obsługi maszyn i podniesipnie mimo stale wzra~tającej wydaj CJę oszczędzania surowców ' i tkalni Nr. 3 i dalszą komasa • 
kwaUfikacji robotników.• ności na robotniko _ godzinę, materiałów pomocniczych. l\ję PZPJG. Łódź _ Południe 

4 Ra~jona~ne. gospodarowanie która wzrosła we wszystkich Oskzczźędności ~ateriałowe dały zakończenie komasacji PZPJG. 
surowcem i materiałami, po działach produkcji w grąnicach po a ne sumy: w I kwartale f,ódź - Północ, budowę kotłow. 

mocniczymi. od 5 do 15 procent. 152 miliony złotych, w II kwar ni i farbiarni w Milanówku, 

5 
Stworzenie zadawalaja.cych Wzrost wydaJ·ności uwarunko tk.ale 130 milionów zł., w ID uruchomienie farbiarni w 

wartale 175 milionów zł. PZPJG. Nr, 15 w Piławie Gór. 
warunków pracy i 0 tiicki wany był przez rozwój wspóL Plan inwestycyjny na rok ne,;, befrlowę kotłowni i instala. 

nad robotnikiem i jego rodziną. zawodnictwa pracy i ruchu will 19• 8 ·• „ przewidział dla zakładów <';i klimatycznych w PZWl. Nr. 
w ramach akcjf socjalnej. lowarsztatowców. dyrekcji JJa nowe inwestycje su ·/w Kaliszu. 

6 Usprawnienie pracy na od. Ruch wielow~rsztatowy ro~u mę zł. 94.933.000,-, na kapL Co się tyi~zy węzłowych za· 
cinku organll:acyjnym we 1948 · wzmagał _się w roku ub1?- tlllne remonty !19.499.000 zł. Su g11.dnień technicznych rhcemy: 

wszystkich wydziałach Dyrek- głym w miarę dostosowania my powyższe pozwoliły na prze przygotować park maszynowy 
cii Przemysłu Jedwabniczo - parku m~szynowego do potrzeb prowadzenie następuJących po· ja.ko podstawę produkcyjnego 
Galanteryjnego. · pracy wrnlowarsztatowca. . ważniejRzych inwestycji: odhn planu PzMc10Jetniego, wykorzy. 
Wysiłki nasze skupiały się Dla przykłailu może pol!luż:vć ilowę oddziału 3 PZPJG. Łódź -tać pełną szerokość kroi;ien, 

nietylko na iloścfo_wym i warto poniższe zestawienie: w paź. ludnie i przeprowadzenie w ścilile_j d··~tosować asortyment 
ściowym wy~onaniu pl~n~ ~ocz dzierniku . 1947 r. na czterecb tym .oddziale cz~śc~owej ko- do Jiutrzeb rynku wewętrzne. 
nego. Połozono rówmez silny krosnach Jedwabnych pracowa. masaCJI, uruchomieme tkalni go i eksportu, prowadzenie na

Zwrócono baczniejszą uwa 
gę na ośrodki m·aszynowe ' 1 
t:iowiecie, na fakt, że nie mo 
gły one sprawnie działać w 
przeszłości i spełnić swe za
dania w przyszłości, jeśli 
park maszynowy tych ośrod 
ków nie zostanie wyremon
towany. Jugosławia. w orbicie imperializmu 

przy 17 PZPJG i;.ódź - Północ dal akcJ małej racjonalizacji, 
1 przeprowadzenie komasacji położyć silny nacisk na staran-
w tej tkalni, instalacji ność . wykończania towarów. 
urządzeń odkurzających w wprowadzenie steelonu do pro. 
PZPJG. Nr. 1 w Łoilzi, zakoń. dukcji masowej. Przez ści~ły Najbardziej zapalna i ak

tywna mlodzież robotnicza 
- młodzieżowcy „Metalur
gii" -- na zebraniu ZMP w 
drugiej połowie grudnia br. 
postawili sprawę szefostwa 
nad wsią. Termin ten ,.sze
fostwo nad wsią" nie bvł je
szcze w początkach dosta
tecznie jasny. 

W pierwszym etapie nara
stania tej akcji tłomaczono 
go jako wyłącznie do:iprowa
dzanie do stanu używalności 
parku maszynowego ośrod
ków maszynowych. Sekcja 
Młodzieżowa przy Oddziale 
Związku Zawodowego Meta 
lowców wyszła na przeciw 

Prasa Tita rozpoczęła w o
statnich czasach jeszcze gwał
towniejszą niż dawniej kampa 
nię prasową przeciwko Związ 
kowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej. Za punkt 
wyjściowy tej kampanii posłu 
żył koniec roku. Bilansując 
rozwój gospodarczy Jugosławii 
w r. 1948, frakcja Tita w KPJ 
zmuszona była przyznać zał11'
manie się wszystkich jej prze 
widywań odnośnie planów go 
spodarczych. W przeciwień
stwie do wszystkich państw 
obozu pokoju, Jugosławia nie 
wykonała planu. pomimo peł
nej poświęcenia i bohaterstwa 
pracy robotników jugosłowiań 
skich. Przyczyna niepowodzeń 
jest jasna: jest nią fałszywa 
polityka gospodarcza napiętno 

inicjatywie młodzieży, zwo- wana w rezolucji Biura Infor 
łując w kilka dni po zebra- 1macyjnego Partii Komunistycz 
niu młodzieży w „Metalur- nych i Robotniczych. 
r-ii" konferenrję całej mło
dzi€ży robotnicze], zatrud
nionej w przemyśle metalur 
gicznym Radomska. 

W dwa dni później, w 

„PLANOWANIE" CZYLI 
„DZIECINNA LISTA 

ŻYCZEŃ" 
Przyczyną niepowodzeń by

ły utopijne plany gospod8rcze, 

przewidujące niespotykany w 
żadnym kraju rozmach inwe
stycyjny, nie liczące się z re
alnymi możliwoś.ciami pokry
cia wystawianych czeków. 

„TRZECIA SIŁA" CZYLI 
. DRUGI FRONT 

IMPERIALIZMU 
W s~m przemówieniu no

·worocznym Tito nie wspom
niał w ogóle o walce z impe
rializmem i podżegaczami wo 
jennymi, ·obszernie natomiast 
omawiał stosunki Jugosławii 
z krajami sąsiednimi, oprzuca 
jąc wymysłami Związek Ra
dziecki i demokracje ludowe 
Ataki te zbiegły się dziwnie 
„przypadkowo" z nastę~ują
cymi faktami: 

Otrzymywanie w coraz więk 
szych ilościach towarów ame
rykańskich obłożonych zaka
zem eksportu do krajów nie
marshallowskich. Oprócz naf
ty. urządzeń wiertniczych. ma 
szyn itp., Jugosławia fawory
zowana jest bardzo przy ostat 
nich rozdziałach odszkodqwań 
niemieckich, dostarczanych. 

przez Agencję Reparacyjną. · b d tk 1 · "00 · W oficjalnym oświadczeniu na czen~e u owy a ni na ~ kontakt z ,Dyr. Włókien 8zt•1rz 
konferencji prasowej dnia ~rosrnn V: PZP~. ~r. 7 w ·K~- n) eh chcemy doprowadzić do 
29.XU. 1948 r. wiceminister .l1szn,. k~ora będzie _Jrdnę. z naJ. podwyżnenia jakośri pro1luk. 
Lovett powiedział, że „rząd bard:>:ICJ no_wocześme urzą.ilze„ cji przędzy sztucznego jedwa· 
amerykański ole ma nic pr:ie nych thlni. budowę_ maga~:v- biu i zwiększenia produkcji 
ciwko rozszerzeniu wymiany nów surowcowych 1 remizy krApy i matu oraz rzucenia na 
handlowej z Jugosławią". strażackiej W: tychże ~n• · •n-liu·h rynek nowycb artykułów ma. 

N y k odbuclowę zmszczonyr,h ,hal VI „owej koftsumpcji. 
Herald Tribune" ~ ;9~XII 1~~8 PZPP Łódź i podstacji transfo z zagc1dnicń wewr•ętrzno - or 
stwierdza wyraźnie: mat-Orow:vch v<f • _zakłada~I ~anizn<"yjnych n111simv posta-

„Wobec faktu, że komu- PZPfG. N;. 1 ~ Łodzi, PZPJG wić na poziomie zaprowadze-
nlścl jugosłowiańscy, podob- _Lódz -. Połnoc i PZPJG Łódz- nie właściwej księgowości . 
nie jak i inni, mają głębo- Połudme. . . . materiałowej i produkcyj. 
kie poczucie lojalności wo- Z uwagi na to, ze najistotnieJ 11ej, wy korzystanie narad 
bee ZSRR, marszałek Tito szym elemen~m w ~roces~ch technicznych i wytwórczych 
zmuszony jest przedstawłar wytwórcz:i:ch JP.St czł?w1ek. więc dla uspraw.iienia proct>. 
swojej partii ciągłe cJowody; troska 0 Jego_ ~ru:owie, warunki •ów ti>chnologicznych, do~tMo. 
że jego obecna, niezależna pracy i kwallfikacje jest na_ •vanie do rMnących potrzeb 
polityka, nie jest wroga wo- czelną. _zasadą.. 01prnw_v szkolenia kadr. 
bee Związku Radzieckiego", ' W ciągu . roku wzrosłk ilość Wykonanie tych wszystkich 
Brutalna szczerość nowych i·zynnych . żłobków z 5 do 9, plaJJów jest punktem honoru 

. t k. . T·t d k p~zedszkoli z 6 do 9, ambulato dla wszystkich pracowników fi 
:sympa Y ow 1 o spo zna u n6w z 19 do 28 Wzrosła także h · ł eh · • zycmivc n umys owy za· 
Departamentu Stanu przyczy- zr.acznie ilość osób ~orzyst11ją. truilnlonych w przemyśle' jed. 
ni się do otwarcia oczu tym 1·yrb z _wczasów, wycieczek, za. wabniczo _ galantnyjnym i je· 
jeszcze uczciwym komunistom •omóg 1 .t: P· "tern przekonany, że plany te
w KPJ, których żelazna kur- . 114 mihonów zł?tych wyda- arówno w roku bieżl}cym jak 

ltś?1Y na cele sOCJalne. w roku i w ciągu lat Planu Sześdolet• 
tyna kłamstw I terroru odcina ubiegły.ni_. niego, tak jak dotychczas b~-
dotychcza~ od prawdy. AmbicJa nasza. :iest wyko- <lzicmy wykonywa€. 



Nr. I 

Bankructwo ,,planu Crtppsa„ 
Cudotwórcy i znachorzy kapitalistyczni wpędzili 
gospodarkę brytyjską w położenie bez wyjścia 

Młodzież miast i wsi . . . pracuye 1 uczy się 

1'Ileda"':-no speaker B. B. C. <>głosił strapionym - tyczna i gospodarcza sp<>- piiwości , że nasz Polski 
głosem, ze brytyjski przemysł węglowy nie wy- c·r.ywa w ' ręku klasy kapi- Trzyletni Plan Odbudowy 

W szkołach powszechnych 
dla dorosłych na Dolnym 
Śląsku, utrzymywanych wy 
łącznie przez Państwo, za
uważyć można stale wzra
. tający napływ mlod1ieży, 
zatrudnionej w przemyśle, 

czy przynależność blisko 
1.300 uczniów do Związków 
Zawodowych, ok. 500 dd 
PZPR i blisko 900 do róż
nych organizacji społecz
nych . konał ~akreślonego planu produkcyjnego na rok tal;stów, rozdzieranej przez Gospodarczej wejdzie nie 

H48. Niedobór wyniósł 2 i pół mili<>na ton, mimo, spn:eczne interesy grupowe, tylko na wieki do historii 
że Anglicy zagnali do kopalń wszystkie rozporzą- klika-we, gdzie istnieją róż-.1 naszego kraju , ale będzie 
d:i:alne rezerwy ludzkie, a między innymi kilk'.1· ne „orientacje", wreszcie w mi ał również swą kartkę w 

Na ogólną liczbę 4.500 
uczniów z 20 szkół po
ws~echnych • dla dorosłych 

7(} proc. sti.nowi młodzież, 

pracująca w fabrykach. 

Ze względu na stale zwię· 
kszający się napływ mło
dzieży zatrudnionej w fa· 
brykach, s:<.koły powszech
ne dla dorosłych skoncen
trowane zostały w br. szkol 
r.ym przeważnie w ośrod
kach przemysłowych w 
gminach i gromadach wiej
skich. 

dziesiąt tysięcy byłych polskich folnierzy. ustroju, w którym klasa ro- księdze, zwanej dziejami 

ngEcy planu nie wyko- wyśmiewali socjalistyczne 
nali, mimo to, że próbo- planowanie w ŻSRR. 

wali naśladcwać nasze do- „Planowanie - to mrzon 
świadczenia w dziedzinie h.a i utopia" - utrzymy
W.>nólzawodnictwc. pracy, wali jeszcze n iedawno ucze-

mimo, że propa- ni i polityLy burżu:uyjni. 
ganda brytyjska Jednakże pierwszy. drugi i 
po prostu wyska. następne plany pięcioletn i e 
kiwała ze skóry, w ZSRR wypełniane przez 
ażeby napędzić narody Związku Radziec
górników angiel- k iego z nadwyżką i prze
skich do wyko- obrażające z roku na rok 

· nania. planu. n ie tylko wygląd zewn~trz-
Wszechpotężna reklama n, jednej szóstej ku.U ziem-

anglosaska równiez nie spo- s:ciej, ale i jej strukturę 
czywała. To wszystko ra- 3po~eczną - , . przekonały'' 
zem jednak nic nie porno- ną.jbardziej tępogłowych i 
gło. Nie wyszło 1 już. twardogłowych epigonów 

Nie sposób bowiem przy burżuazyjnej ekonomii. 
pomocy jakichkolwiek na- To też dzisiaj, gdy socja
wet sztuczek z górnika an- listyczne metorly planowa
gielskiego, pracującego na nia poczęły zdobywać sobie 
lordów dzie:dzicznych, któ- prawo obywatelstwa w wie
rzy zagarniają resztę po- lu krajach Europy Srodko
chodząq z jego mozołu lub wej i Po:udniowej, i gdy 
też na lordów, wywodzą- planowanie to osiąga coraz 
cy.eh s'.ę z Labour Party lep~ze rezultaty nikt na Za 
mianowanych do Rad Nad- chodzie już nie wyszydza 
zorczych, którzy pob i erają metody planowania gospo
ogromne pensje za nic, wy- darczego, wynikającej z nie 
krzesać tego entuzjazmu. śmiertelnej nauki Marksa, 
jaki dobrowolnie i samo- En~elsa, Lenina. Stalina. 
rzutnie wydobywa z siebie Przeciwnie, ekonomiś~i 
np. górnik polski, który do- i politycy burżua~yjni. przy 
s~onah rozumie, że pracuje znając klęskę swych po
na swoim i dla siebie. przedn:ch koncepcji coraz 

Nic dziv.. nego więc , że części~j poczyna):! mówić o 
górJ'licy polsry wydobyli w swoich „planach". :Eniciato
r_ 1948 - 70 miln ton wę- ren. „burżuazy ,1nego plano
gla. N:c dziwnego rów,nież, wania" jeszcze na kJka lat 
że górn'cy polscy dali V\ ro- przed drug~ wojną świato 
ku ubiegłym właśnie 2 i wa był Schacht, kt?ry na 
pół mil'.on&. ton węgla po- zlecenie Hitlera i. Goeriri'(a 
nad plan. opracował sławetny hitle-

Sprawa załamani? się rowski .„plan cz+nolctni". 
planu brytyjskiego dość Po drugiej wojnie „pla-
smutna dla Wielkiej Bry- n/' bu-żuazyjne poczęły sy 
tanii, nie kvńt-zy si. ę jed- pać się jak z rP>kawa: „Plan 
nak na węglu. Monet'a" v•e Francji, „plan 

C' .odzi o to, że niewyko. Marsł:alla", „plan Cripp
nunie brytyjskich ,,planów sa" itp. 
gospodarczych" stanowi już Twórcy tych planów pr'ó
drugą za życia jednego po- „ując naśladować marksi
kolenia katastr::ifalna klę- stów zapomnieli tylko o je
skę burżuazyjnej nauki eko dnej „drobnostce'' - że re
nomicznej. alnc i na naukowych pod-

Już wprawdzie minęły stawach oparte planowanie 
~:asy. gdy anglosascy eko- możt powstal tylko na 
omiści burżuazyjni wycho- I gruncie określonej struktu

wani na wstecznych w do-1 ry klasowej. 
bie dzisiejszej koncepcjacr, Tam, gdzie wlr..d:t; · poli-

botn!.cza dlawiona je.ot przez świata. 
jarzmo wyzysku klasowego, I dlatego nie możemy o 
nie moie być planowania w „planowaniu" burżuazyj
dosłownym tego sio va zna- nym p;sać inaczej aniżeli w O wyrobie11iu społecznym 

mit-dzi eży szkół powszech-czeniu. 1 cudzysłow: e. 
I dlatego załamują się je

len po drugim „plany" roz
ma!tv ch cudotwórców i zna 
~horÓw kapitalistycznych a 
n iebosi ężne zamierzenia eko 
nomistów i polityków bur
żuaz:vinych przechodzą tyl-
1'o do kra iny martwych 

W. Lemiesz. nych dla dorosłych świad-
~ ...... ~~~~~-·------·~....;..-:;....~~~~~_,;~ .... .-......................... __ ~~._..__.._,._....,_ 

Aktyw PZPR-pracownikóvł Służby· .Zdrowia 
obradował wczoraj w Łodzi 

wsromnień. 

, Kto narrięta cl:>: ' ś jen:rze 
o µlanie „De Mana''? Kto 
wspomina plan ,.Monet'a"? 
Pamięć o r,;ch pogrążona 

jest w nicości. 
Natomiast zrealizowane 

socjalistyczne p' ęciola tki sta 
linowskie weszły na zawsze 
d :: historii świata. 

Nie ulega również wąt-

Po raz pierwszy w Łodzi 
obradowali wczoraj akty
'viści Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej - człon
kowie Związku Zawodowe
go Pracowni·ków Słu.żby 
Zd1 owia - lekarze, pielęg
niarki, sanitariusze. farma

ceuci i inni przedstawiciele 
zamkniętej i otwartej Służ
by Zdrowia. 

Na naradzie obecni byli 

·przedstawiciele sekcji zdro- • ze szczególnym uwzględnie. 
wia przy KC PZPR. - tow. niem odpowiedniego rozto
dl" Grynberg · - dyrektor ... zenia opieki lekarskiej aad 

.Departamentu .Planowania robotnikiem w mieście i ma
przy Ministerstwie Zdrowia ło- i średniorolnym chłopem 
oraz płk. Przysuski. na wsi, oraz podniesienia 

Omówiono również szcze- poziomu ideologicznego pra· 
gółowo i przedyskutowano cowników Służby Zdrowia. 
dotychczasowe osiągnięcia Do tematów poruszonych 
i braki lecznictwa spolecz- na., konferencji jeszcze po
nego. Ustalono też plany wrocimy w szeregu artyku
dzialalności na rok bieżący łów. (m.). 
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Masy p lastyczne-pr~en1ysl przyszłości 
Ciekawe pomysły i ulepszenia 

Nieda<wmJCJ pioSa~ i6my o tym, dukit w zależ.n.ości od grubo~i 
że PZPB nr. 3 oraz dwie imine wa~stwy maisy plastyczne] i od 
fabryki włókioe;n,111.cze przy~tą- ]ej Jakości może m:eć na.)bar
pily do produkcji tzw. lnltuCZ- daiiej ró7..norod.ne w-sto!;Owa.nie. 
n.ej skóry, prodo;,11ko·waine1j z ma~ W roiku bieżącym glorbalna 
plas-tyazmy<::h pod kńerownic- produkoe.ja te9o a1rlY'kułu winn!i. 
twMIJ Dwekcji A .rty'kułów 1 już wynieść poniad diwa miliony 
Tk-aoni1n Technicrznych. metrów kwad.ratowych czyli kil 

Obecn;e, po upł'yw·1e k•ill.ku :i:.a.korvt!liie więcej, aniżeli w ro
>nieS1ięcy 0·k~z.uje 5·i ę, że pro- h1 ub!egtyim. 
dukcja i ego cennego . siurorwca Z iq.ieolitu wy.kon.aone zostiliilą 
zaist~pc7,e.go ma przed sobą wie! między ,iITTITlYlllli nowe legitymac 
kie pe>rspek trwy. je związkowe (kilka milionów 

S.ztucrna Gkór.a., czyii igielit sztuk), o.prawa różnych kisiąże:r 
powstaje , jak wiadQIIDO, w ten i1bp. . 
s.po<;ób, że Z1Wy!;..l!!, tkaininę ba- Po:zt~wa Kasa. 03'0CZ~dr.'i.ołet 
wel.n :..:iną lub ln :iam.ą pokrywa 7.amow1t.a szc7...e~ol·ną ocl.mtalllę 
s{ę pla1silyczmą wa•rS>twą. sp?· 9 ielitu ..dużą<".ą do "."wobu ko
nządzoną z różnych chem1k„h1 . I pe!t - toczek, w ktorych prz:e
Otrzy~amv w ten epo&Ób pro- chowywa1ne sa dokumenty 1 na 

15 tys. ton margaryny na rok· bieżący 
Rośnie produkcja tego cennego tłuszczu 

Dzięki systematycznej roz- cy ton margaryny. W planach 
budowie urządzeń przemysłu na ńastępne lata przewiduje 
tłuszczowego i powiększaniu się uruchomienie dalszych fa-

bryk i doprowadzenie zdolno
powierzchni upraw nasion °1: ści · produkcyjn<:"i przemvslu 
istych fabryki w Bielsku 1 margarynowego do 50 tysięcy 
Gdań~ku wyprodukują dla roz ton rocznie. 
prowadzenia na wolnym ryn- Wzrastające zapotrzebowanie 
ku w bieżącym roku 15 tyslę-

na margarvnę na rynku kra-

k Lórych rnD!ina s.po•r:z.ąd.?Jać: z.wylk: 
Jym odówdciem różne notatilu. 

PKP zamów;ay odmianę ig1e
L1Lu, srożącą do W)'ll'OOU rolet 
w wa.gonach koledowych. a dla 
pÓitirz.eb przemysłu elek!Lro·t-eah· 
111cz1nego p.rodukuje się już ce
ratkę izoJa-cy;!Ilą a.rtykuł, 

który do te·J pwy musieliśmy 
sprvwadzać z zagralllicy. 

Ale to wszystko byn<11j1mniej 
nie wycrzerpuje moiHwo6ci z.a
stosow&nia mas pla.stycznrch. 

Nowym „wy111alcUkiem' w 
tej cWedrziillt6 Si\ tz;w. tkaniny 
de!ooracY'jne. 
T~aninę tę, podobną bardzo 

do za.mSil.u, oLnz:ymuje się w ten 
spa.Wb, że norma.Iną tka,rum.ę 
np. · suorówk~ pokrywa s: ę war
sLwą ma1Sy plastyc7Jnej a na to 
z kolei sypie się zmielone od
paidki we1niane, k.urz wełniany 

ihp. 
Całość przechodzi następnioe 

prze.z ki!Jla•n.der l w rerzJUltaci e 
01~rzymujemy efekitO<Wną na
miaistkę z,a,mm.u,· kotóra nadaje 
się do produkcji wyirobów ga
lanteryjnyc.h, torebek dam" 
d.<' ch, pasków itp. 

gi-e pieniądze. Obecnie fabrydcl 
na1Szs IPl'lZY5tą.piły do produkcji 
łE!9JCJ arlyOCułu z mas plas.tya. 
n;ych. Wstępne próby da~y wy• 
1111ld n.ade•r pozyt)"Wll1.e. Nasze 
linoleum jest niełamliwe, elas
tyczne, wodoodporne l co naj
ważniejsze kwasoodporne. 

Pierwisze pairtie nowowyp·rodu 
kO"-\"a'!lego lino1et1i111 z.a1mówio-ng , 
zosta~y już p.'(!Zez PKP w cei!u 
wyło.żenia pod!lóg w wa9onach 
oisobowyoh. Pewne pfiZY~iaiły 
otrzyma ią również 61li1>~itale, am· 
bulaitxJlfi.a i labo_ratoiria c.hemkz
ne. 

Wiele i!Il1lych Mtwrnłów wy
o.rodukował OS<taitni'o na&Z pr~e
m}""ł n.a hazie mas plastycz• 
nych. Między innymi znajdruj4 
się już w pró·bach talcie rewe
lacyine wY'Dialazki, ja1k czół-en• 
ka •kackie, wyiprodukowane '! 
ma6y plaoSJtvumej (i;aimiast drze 
wa loomelowegol. gońce. z.de· 
r·z.a,kL, walłki dla p.n;ędz.alh, 

mans"ZOOy, sznumki wnieci()l]lO· 
we, izo·lacja dqa 'Pl"ZełWodów i 
'<abli, węże (z.amiiast węży gu
mowych.) 

40 milionów nowych książek· 
Roz.wój c&ylelnictwa w USRR 

jowym tłumaczy się z jednej 
strony niską ~ceną - 375 zł 
za l kg, czyli blisko dwa ra
zy niższą od ceny masła mle
czarskiego, z drugiej zaś stro
ny - trudnościami tłuszczo
wymi, jakie odczuwamy po 
wojnie w wyniku znacznych 
strat w pogłowiu bydła, 
zmniejszenia produkcji mleka, 
a także i słoniny. 

Tkani.ny dekoracyjne, wy1ko
nane z· mas plaJStycznych mogą 
być hilll\w1one w dewo-lny spo
sóh, a J>01Z1a tym są rriepreema
·kiahe, co w znacz.nyrn sto.pnl!\J 
po.d~i ich wa•rtość. 

Innym sukcesem przemysłu 
a•rtykułów i tkanin 1ec:hnicz
nych j.esit uruchomie.nie krajo
w<>j pro<lukcj1i linoleum. 

Z~sfo<;owanie W * TaJk~y~ 

tych nowych MIDY'S'lów alasrzYCl\ 
i111fynierów li techników Jl-O'Z'WOU 
na zog.;:częd zl"!li~ wielu minio• 
nów dolairów drięki wydatnemu 
zmnioejszeniu importu gumy. 
dirz-ewa k<'irn·e.!owegn, skóry ' 
wielu imITTyich cennych zagra• 
n'-rn1vch surOIW<"ÓW. 

Trudno }~1cze prze<widzłeć 
w lei <:hwil!, j~lk daleko po6U· 
nie si~ w pn~mlośct przemyGł 
rn~., plaiS!vozmy<:h. a!P. ni!l ulega 
jui wąt.nliwości, że ta :nowa u 
nas, rodząca 6:ię dopiero !'.[a•lat 
'lTZ·emvslu m~ przoed sobą wioel
l(·;c nP.·T"'~ektvwy. 

Na L1u11inie wyd::mo w 1948 
roku 1.700 pozycji książko
wych o ogólnym nakładzie 
40 milionów egzC'mplarzy. 
Ukraińskie Wydawnictwo 

Literatury Polityczne.I wydało 

przeszło 7 milionów eg7empla 
rzy książek i broszur. Obecnie 
wyjdą na Ukrainie dzieła L'.?
nina i Stalina w przekładzie 
na j~zyk ukraiński. 

Wydawnictwo Liieralury 

Co usl~szymy przez radio 
PROGRAM N A PO NIE. 

DliIAŁEK, 10 s·rYC:~N { : ... 

19!9 R. 

11.4.0 „LC.lVIllY »i} . 1'.iewa6" 
audycja szkolna •low:.o - mu. 
Z>czna · dla ~I~• · ·łocls 1, yf'.!i. 
li57 s,-gn.1ł cza•J i J,pjn:•I.. 
12.04 Wi;i ,1 J!llO~"j (•'>lll~ 11i1, \~ l . 

12.20 :r.:ont·crt. .;;o~ ,,• .. ,Jw. l .~ ~ > 
Audycja dit \'>i. J:J.1·1 l>J:/,;~ . 
RWA, 1 t.:lli C:L }Z JH't ·;•r. l ·I :•:, 
(Ł) Romnn"~ 1fyg·1hkit' (pł:··-
1y) 1~. ;'j .j (Li l\ .111111n1kat y . 
15.00 (L) A1ti1 .1 .- j~ · ~lo> ,,110.rnu· 

1yczua p. t .• „U in~eppc .'I 11~1,lmi 
- tenor rnpomuiA ny" 1.~ .:rn 
J.aureatkn. m. >t. ''"11·;znw,v l~. 
S1.e:lburg - Z·t "lnii i11a JU flwi cio 
dzi~t°i. ).i, ~.j [, W:l.Jr;i.1<; ltlll7.Yk1 
populanwj. 1r;o•1 :>ZI1·::,;-..1K. 
16.30 .,Lud chińRki walczy o 
wolnośe'' - pogadanka dla 
młodzieży. 16.50 „Oświat:i na 

Węgrzed1' 1 • ] i .OO Kont· ~rt roz_ 
1·ywkowy. J 7.30 „Llibliot.cka im. 
Lenina w .Mo~kwir" - pog1t~ 

danka. 18.00 „Wake ,Jana 
8rnhm~a". 18.:?°0 Pi\•śni Hu· 
go Wolfa. 18.35 ,,DziP.ir jeclnr. 
go stra,iku'' - w•pom 11irnia 
W. \\ra~ilcw"kiej (1~ ) . l!l OO 
Konrcrt popuhirny. l !l.+O 
„Wszr<·l1ni«:t. Radiowa". 20.00 
1,zp·:NNLK. ~O.I.i 11111.ylrn ,_ 
,,Jyt. :!1.00 Andy" I l'obkirgo
W"'fawni<:lw:i ~l11 :, 1 · rz11t';!O. 
:!1::{;; Montwi: litt•1·:;1·1'i 1. ub1.ji 
:!:J.l t•eia pr:H'~' pi-.nr~kit',i ;\I. 
i'lzolod1own. !?~ . OO ,.Nn Do:ira· 
noc'' - Gra t)rkicRtl'a Hoz_ 
"lo811i \'.rn1'R?nwRkirj. 2:!.15 (f,) 
f\ont·crt życzei1. · 2~.:;s (Ł ) 
Om6wienic progrHmu tlH ,itttro. 
~ ;~.OO Ostatnit\ wiadom<>~r i. 
:23.10 Muzyka tant'l'znn. '.!:1.20 
Program na. jutro. 2:ł.:IO Za
kończenie aud,,·cji i HYMN. 
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Złóż oHarę na ponioc zimowq 

Rolniczej USRR wydało prze 
szło 3 miliony egzemplarzy 
książek. 

Państwowe Wydawnictwo 
Literatury Pięknej dokonało 
również poważnej pracy. Wy
dało ono między innymi utwo 
ry pisarzy ukraiński.eh oraz 

P.rzed wojną nie produkowa
liśmy w kira1j1U dohreqo li nole
um. Po wojn:~ produkcji t-ej 
wogóle jesucize d-0 ·niedaiwns nioe 
uruch('o'l1iliśmy. Linoleum spro
wa.drrnl'smv z 7aqnnicv za diro 

utwory pisarzy bratnich repu- B · h 
blik w przekładzie na język ·e e , stw ' . . . n ro c 
ukraiński. ·Przed kilkoma dnia ezpl CZ n O I 1g1e a. p y 
mi wyszła z druku pięknie. 

wydana „Eneida" Kotlarew- W przemyśle maszyn rolniczych 
skiego. · 

Obwodowe wydawnictwa w przemyśle maszyn rolni- pieczeństwa i higieny pracy I myślne rezultaty. Ilość wypad 
charkowskie, 'lwowskie, stallń czych. podobnie, jak i w in- Akcja przedsięwzięta w tym ków przy pracy zmni„jszyła 
skie, odeskie I zakarpackie, nych gałęziach przemysłu me- 7,akresie, prowadz.ona za po- się w całym przemyśle ma
wydały przeszło 200 książek o talowego. położono w ostat- średnictwem przyfabrycznych szyn rolniczych w ciągu 1948 
ogólnym nakładzie około 2 mi nim czasie specjalny nacisk kół BHP (Bezpieczeństwa i roku blisko dwukrotnie, zaś 
lionów egzemplarzy. na polepszenie warunków be;I Higieny Pracy), dała już po- w niektórych zakładach na-....,....., _ _;.; _ _.;, _ _:; ___ _._ __ ...;. __________________ „. _ _,,,,__,,__ wet trzy- i czterokrotnie. 

P ' two s'p1•eszy z pomocą Tak znaczną poprawę w ti!j a n s :~~:~:in~szy~~~~:: :~::~!~~= · 
. studiującej młodzieży waniu szeregu nowych urzą

dzeń zabezpi'eczających, po~ 
Kwestia zapomóg I slypen- I dialnych i zapomogowych. 140 tysięcy zł rocznie. 

· wszechnemu stosowaniu ubrań diów dla niezamożnych stu- W b. r. Ministerstwo Rol- Niezależnie od stypendiów 
f 1 i okularów ochronnych, zwięk dentów, rekrutujących si nictwa i Re, Ro nych przy- Min. Rolnictwa w roku bie-

przeważnie spośród · małorul· znało 279 stypendiów d_Ja stu- żącym udzieli pomocy mate- szonej dyscyplinie pracy oraz 

nych chłopów I robotników dentów wyższych uczelni. stu rlalnej niezamożnym studen- ~~Mi!d~m~~~i~eb~:ó~c~~!;~~; 
rolnych, jest przedmiotem spe diujących na wydziałach rol- tom w okresie odbywania odpowiednich środków ostroż~ 
cjalnej troski Min. Rolnictwa nych. praktyk wakacyjnych. Na ten ności. 
i Ref. Rolnych. w chwili o- Ogólna suma przeznaczona cel P.rzyznatio ogółem 1.700.000 Wydatki na te cele, jak rów 
becneJ· czyni się energiczne przez Min. Holnietwa na sty- zł. Suma ta roz!:lzielona bę- nież na bud~wę łaźni, nal.ry9 

. . . sków, szatm, ambulatoriów 
starania w celu znacznego po pendia wynosi 11.160.000 zł. dzie pom_iędzy 100 naib1ed- itp. przekroczyły w r. ub. 4o 
więks.zenia kredytów stypen- Każdy stypendysta otrzyma niejszych studentów. I milionów zł. 



rfr. 9 -
DREISER -

ed • I 
·Od ~edakcji: przed połączeniem się zespolów re-

da. kcyJnych „Kuriera Popularnego" · Gł R b t l„ o;:;u OO· 
niczeg?" w ,.Kurierze Popularnym" była drukowana 
w odcinku powieść Teodora Dreisera pt. Tragedia 
ameryka~ska". Przystępując do kontynuo,;~nia drn
ku po~1yzsz:~ powieści - podajemy w krótkjm stre
szczeniu tresc poprzednio drukowanych odcinków. 

~,,Marzył sta.Ze. o f'!,11n, żeby mógł ,,;icć leps;;y lrolnic
r..,yk, porządn1e1.s~ą kos4u 1r. rrHzwoite buty elenanc
l•ie pal~o, jal< ma.iq inni chlopcy~ Ach, te piękne garni· 

. tury, cwplc, przyt1i?1;c mieszkaa:a ;.,egarlci •Jierfoienic 
szpilki.„" ' ' ' , 

~ Ni.e ,~an.o:tiło si.ę by~ajrar:;cj r:a to! a~y te ,;górne ma
rzent'.I. p~t.na~tolctn-:ego arnerykanskiego rnlodzictica, 
Clyda Gnffithsa, zostały prędko ąpelnione: 

SJJn ubogich 1·odziców, mujących bzilca 1:.a vv,nkcA 
~ckc!°rslwa misy}:iego, włóczył się z nimi po mia::tar 
' miasteczkach Stanów Zjednoczonych, biorąa ud:::icl 
(razem„ z r:-sztą rodzdistu:a) w śmiesznych i iipokar:;,a
~q-cych . mi~yngach ulicznych, w czasie których ojciec 
t t11-atka probou:ali ::.aszczepić w8ród przechodniów bo-
jaźń i chwalę bożą". " 

ZajQci misją udoskonalania calego świata Asa i El· 
wira Grif/ithsowi~ niewiele troszc;.,yli się o swoje po
t~1!1'8two. Szukajq,c 't!iciąż lepszego pola do dz;aJ,ań reli
gi1nych przenosili się z miasta d.o miasta, unie:noili1.c;.:.:
jq.c dzieciom n l:tkę szkolną i zdobycie jck~chś k:.oG.l:· 
fikacji zawodou;yclt. 
Przełomem w życiu do:nowym G1·if fithsów ~te.la się 

dopiero ucieczka starszej -sios~ry Clydc'a - Esly. Jak 
to zwykle bywa w rodzinzch, gd,zi.e się r..a::.uyt c::.ęsto 
powtarza dzieciorn dogmaty wiary - wystarczył jeden 
doświadczony dandys i cafa praca misyjna rod.ziców w 
łeb wzięła: dziewczynka umknęt.a z kochankiem. 

Ucieczka Esty załamała moralnie :;taryclt C1•:/
fiths&w i dzięki temu bodaj Clyde zdclal się usa;no· 
dzieln!ć. Otrzymał zwolnienie od udziału w rod;,innych 
pracach misyjnych, zdobywając posadę prakty;~aatc, 
przy fabrykacji wody sodowej. 

Nie dlugo jednak „pOfJasal" na nowej posadzie. Tak 
się złożyło, że udało mu się uzyskać nowe „wspanial· 
sze" stanowi.siw, zbliżające n:,Cbezpiecznie rozmarzone· 
go mlodzieii.ca do jego roje1i o zbytku i przepychu: 
Olyde został „bell-boyem" w największym hotelu Kan
za.s City - Green Davidson. 

Luksusowo urządzony hotel, przepych, o jaicim -wy
chowanemu w ubogich warunkach cluopcu nai~et się 

• • . . nie śnilo, widok bogatych lud;;i, mających tyle „róż
nych razkoszy" na zawolaa~ - oto atmosfera, która 
nic mi::~a stanowczo dobrego wplywu na Clyda. Ocenia
ją.o wartość „owoców k1tltury'' od najgorszej, hotelo
we.i strony, zaczął formu.ować sobie pojQci,e .„~~czę
ścia życiowego'' w ;wj-;.1.7,elniej n~czdr JU:!J i pr:.csadny 
spl'.!sób. · 

W tych uarunlw,ch prędl;.o się w niwecz obrócily za· 
sady moralne, z takim sta.raniem wpajtine przez· poboż
nych rodziców. Chłopiec 1;JOSZedl drogą t. zw. lativych 
uciech. Przcstaly go obchodzić kłopoty donwwe i nę· 
dza rodziny: pieniądze zdobyte w hotelu zaczął po
święcać na „piękne stroje" i zabawy ze zdemoralizo
wanymi kolegami. 

N~bawe11'1. też spotkał mlodą kobietę, która bez trud-
1wśoi zawróciła mu w głowie i uczyni.la niedośioiadczo
nego młodzie;ica swoim „pokornym niewolnihiem"
Wplyw Hortensji Briggs na Clyda byl jak najgorazy ' 
i pociągnął za sobą, jeśii się tak można wyrazić, dalszy 
jego motalny upadek. Zakończenie :mojom,ości z miss 
BriggB miało / cłl,aralder kryminalny: Clyde bforąc 
wr«.z z Hortensją i jej towarzystwem udział w nocnej 
hulance, st<ił, się uczestnikiem przykrego wypadlcu sa
mochodowego, w wyniku l•tórego - dla oca.len;a się 

· przed aresztowaniem - musiał zbiec w ogóle z Kanzas 
City. 

Od tej pory dla młodego Gri/fithsa rozpoczął się 
okres tarapatów i diugich wędrówek po różnych mi,a
stach. Pra~ował' jako pomywacz w restauracji, jal~o 
pomocnik s:::ewca i elcspedient w sklepie kolonialnym, 
imal się najróżnorodniej:szych zajęć. po to, by 
po półtorarocznej tułaczce „ustabilizować się" wreszcie 
- już w poczuci1t pewnego bezpie.czei'istwa - jal~o woź-
nica platformy towarowej w Chicago. . . 

z posady tej „wytrącił" go list rnatk:I, zalecaJący s.Y· 
nowi slr.ontaktowanie się ze str~1;em Samuelem Gnf· 
fiths'em z l;ycurg11,s. Stryj ten byl d'la Clyde'a nd d;.,ie
ciństwa postacią nader atrakcyjną i „~~orną": ~rat . 
jego ubogiego ojca, a pan całą gębą, milioner,, wiel~i 
wytwórca kolnierzy męskich i koszul. Oto ktos z blt· 
skiej rodziny, tlla którego pojęcie przepych!J: i ~b'!!tku 
nie bylo abstrakcją, lecz konkretną rzeczyw1stosc1ą. 

Samuel Griffiths, oczywiście, nie utr~ymywal iad· 
nych stosunków z misjonarzem Asą Griffiths, ani inte
resował się losem jego familii. Mimo to, gdy zetknął się 
z sympatycŻnie wyglądającym (!lyde'm, postanowił co.~, 
jak to się mówi, zrobić dla bratanka. Na początku np. 
umiefoić go jako robotnika w ·swoich zakładach kołnie
rzy męskich i koszul, a potem „się zobaczy". Z tym, na
turalnie, że o jakichś tam kontaktach rodzinnych czy 
towarzyskich między bratankiem-robotnikiem a rodziną 
stryja-m::ionera nie będzie żadnej mowy. 

Mimo tych zastrzeżeń, mimo nawet wyraźnej anty· 
1)atii, jaką mu okazywał jego bezpośredni przełożony, 
brat stryjeczny, Gilbert Griffiths - Clyde był bardP..o 
.:zczęśliwy, że ,,zaczepił się" w zakładach w Lycurgn.s. 

„Trzymał się" też w pracy zupełnie przyzwoicie i iiie 
cl.awal zamożnej familii powodu do tiiezadowolenia ze 
swej obecności w wutwórni stryjowskiej: Należy dodać 

Str. S 

Ame ykańsk 
tutr:.j, te od wypadku w Kan:;,as City Clyd,a poslan~wil 
żyć możl·iwie jale najskromniej i ostrożnie, pracoira.ć 
pilnie i wyglądać „po gentlemaiisku". To też i zacha
wani.e się jego poza godzinami zajęć zawodowych nic 
również "'!ie 1irzedstatvialo do życzenia. 

Staranne spelniatiie obowią:;ków i nienaganny tryb 
życia brat11A1ka zwróciły nań uwagę Samuela Grifjithsa. 
Stryj postanowił awansować Clyde'a: l'.al mu „naczel
ne stanowisko nad 25 robotnicami z peri$ją 25 d:Jl.a· 
rót.o tygod11iowo". • 
Wśród tych rnbotnic ziiajdowalrt się inlelige"Y!tt1,11 

i ladn a praktykantka ftoberta .1:ld.cn, którą mlody 
kierownik - wbrew s11;ym. postanow;c;ii,om ,,iycia bez 
Ewy" - wyra:faie s :ę zai1~. tercs:Jt!:c!. I.Iimo obawy 
przed GrilfitTi,aami, Samiwlem i Gilbertem, ninlcrcso
icc::iic to i 3/<lomiość do Jioberty prędko przeszły w go
ręts~e ttczucie. 

Stosunek mięrk:y Rabertq Al den a Cl yd em Grif fiiłl· 
tc;n n;cwqfp!iuie 71rzybrał by inny olJrót i zakońc=yl 
by się zapewne ncrm.dnie 1ncdżcństwem, gdyby n:e 1w· 
krew.eństwo młodego sn:Jba z, zamożny;ni krewnymi. 

,.Go · -vu;iectz·ą Unt f tthsow1e 'l"-to V ' ou;y111. olc:rcs;e dcc'JI· 
dncafo o postępotrnniu Clyd:;'a. To również spraw'.ało, 
że Clyde czul się przynależny.n do kianu milionerów 
i odnosił się z pctrf7ą wyższoocią do kochan.'•i jalrn do 
„:::wyklej robotnicy". 

To uczucie fals;.;ywej d1tmy i ey:Ot-:ości ezrcstcb w 
m~rę, jak wzras~aly b~i;;.sze stosun7.:i mi<;dzy synlciem 
misjonar::.y a śrcdoeiskiem, Grif filh.sów. Od c.::a:;u 
zwłaszcza, r;dy tcpc.dł w oko zamożnej miss Sandrze 
Finchley .- Ciydc'owi :rn;ielnie się przewrócilo w fila· 
wfo. Rzecz jasna, że wobec nadz-:Ci flirtu i ewen~i~aZnie 
koligacji z taką panną, ,.zwylcla robotnica" Rocerta 
Alde1i, przestała s-·ę w ogóle liczyć. Clyde zaczął .się 
„wstyd-.:ić" swej miłości do córki far;nera, ;:aczctl jej 
unikać. 

Nie było to tal•ie łatwe: ftobe1 ta za.sz!a w ci:i/.~. 
Tymbarciziej przeto nie chciała i n:e mogla poz~?olić, 
aby w tym stanic kcchar.ak ją porzticil i poszedł sobie 
do innej. K!apoty Clydc'a wzrastają. Szuka sposobów, 
jah si~ ich pozbyć, jak siQ „odc::epić" raz na zauw:e 
od stojq,cej jego szc;.,ęściu na zawad:.:c - Robarty 
Alden. 

n o z d z i a ł XXXI 
Oto dwa listy, które przyszły jednoczcś:lie i Jeszcze 

silniej podkreśliły całą trudność położenia: 
• Pine Point Landing, i O. VI. 

Clyduś mileńki! 
Jakże się· mniewa mój kiciuś? Tutaj jest cudownie . 

Masę osób już przyjechało, a z -każdym dniem przyjeż
dża co~az więcej. Kasyno i plac do golfa już otwarte 
i pełno tam zawsze osob. Stuart i Grant wybierają się 
swoimi motorówkami na Gray's Inlet, musisz więc, ko
chany pośpjeszyć się z przyjazdem. Tak jest pięknie. że 
trudno wyrazić słowami. Takie są cudne te szmaragdo
we pola, po których będziemy jeździli konno. Czeka nas 
prócz tego pływanie, wiosłowanie i codziennie od czwar
tej tańce w kasynie. 

Właśnie w tej chwili zsiadłam z Dickeya, lecz po 
śniadaniu wyjeżdżam znowu, ale już na pocztę, żeby wy
słać te listy. Bertin'ł obiecała, że dziś albo jutro napisze 
do Ciebie, żebyś przyjechał na „week-end" alb9 kiedy 
zechcesz, a że Sandra chce, musisz więc przyjechać, ko
n;ecznie, słyszysz, koniecznie„. bo Sandra da w skón~, 
zobaczysz! · • 

Ci ten bzidki chopaciek baldzo ciężko placuje w swo
jej fablyce? Siodla cie, zieby on byl psi niej, bo cie z nim 
tańcić, pliwać i jeździć na koniku.„ 

A nie zapomina} o rakiecie tenisowej i pałkach do 
golfa. Prześliczny jest plac przy kasynie. 

Podczas mej rannej przejażdżki jakiś pta~zek wle
ciał pod kopyta Dickeyowi, który tak się przestraszył. źe 
stanął dęba, i Sioridla o mało nie spadła„. Czy Clyduś 
bardzo się tym zmartwił? 

Siondla napisała masę listów dzisiaj. Jak je wyśle 
wszystkie, pójdzie z Bertiną i Niną do kasyna. Czy nie 
chciałbyś pójść z nami'? Tańczylibyśmy pod melodię „Ta
udy", bo Siondla bardzo lubi tę piosenkę. Ale teraz Sion
dla musi iść się ubrać. Jutro otrzymasz więcej wiadomoś
ci, ty, bzidki chópaćku. A na list Bertiny odpisz zaraz. 
Widzisz te kropki? To są pocałunki... Takie duże i ma
lutkie, a wsistkie dla bzidkiego chopaćka.„ 

Sandrę masz wspominać codziennie, bo ona co dzie11 
pisać będzie do ciebie. Jeszcze trochę całusó'w. 

qyde natycqmiast odpisał w tym samym tonie, ule 
tegoż dnia poczta mu przyniosła także i list od Roberty. 

Blitz, 10 czerwca. 
Dro~i Clydzie! 

Idę już spać, ale przedtem chciałam Ci przesłać 
parę słów. Tak miałam męc.zącą podróż, że przyje
chałam prawie chora. Wiesz dobrze, że nie miałam 
ochoty jechać sama tak daleko. Czułam taki niepo
kój, takie dziwne przerażenie, chociaż wiedziałam, 
że spełniam tylko to, co należy do naszych planów, 
bo przyjedziesz przecież niedługo po mnie, jak to 
obiecałeś. 
Clydowi w tym miejscu słabo się zrobiło na wspom

nienie obrzydliwej chałupy, w której teraz zamieszkała 
Roberta, uczuł jednak przy tym boiesny ucisk serca 
z litości nad nią. Czyż to jej winq., że znalazła się w tak 
strasznym położeniu? Cóż onfl dobrego zaznała w życiu 
i co ją czeka? Nic.„ prócz ciężkiej prac'y, a może zamąż
pójścia za posnolitego człowieka. Po raz pierwszy od dni 
wielu, może dlatego, że dwie jego kobietv bvłv nieobec
ne. mvślał o Robercie ze współczuciem i smutkiem. Czy
ta~ dalej: 

Bardzo ładnie jest teraz tutaj . Dn:e·va się ślicz
nie zazieleniły i kwiaty zakwitły . Ze swych okien 
~łyszę brzęczenie os7czół w sad.de. Wyjechawszy 

z Lycurgus postanowiłam naprzód pojechać do sio
stry, bo nie jestem pewna, czy ją kiedyś zobaczę, 
chyba, że wrócisz mi moją cześć kobiecą, bo tylko 
wtedy mogłabym jej spojrzeć w oczy. W przeciw
nym razie nigdy ju?; jej nie zobaczę. .Nie wyobra
żaj sobie, że obmyślam coś strasznei;o„. Nie,. jest 
mi tylko bardzo smutno na duszy. Mają taki ślicz
roy mały domek, bardzo ładnie umeblowany, mają 
i gra>nofon, i wszystko i Agnes jest bardzo szczę
Eliwa ze swoim Fredem, i mam nadzieję, że tak 
szczęśliwa będzie zawsze Nie mo.:rę oprzeć się my
śli, że i nam bvlobv dobrze w takim domku. Od 
samego przyjazdu Fred Z'.mudza mni.e pyt::mie!-11, 
dlaczego nie wy!'złaM · jnszcze Z"ma_i. OdP<?wiedzia· 
łam mu, że bardw być może, ii niedługo zobaczy 
mnie mężatką . Skoro ktoś wytrwale na coś czeka, 
dochodzi do celu . - Tak, ale żebyś nie skończyła 
tylko na czekaniu - odciął mi. 
• Tak jestem szczę3liwa, że mam znów matkę przy 

S'lbie, rn'lj, najdroż-;zą w świecie matkę, dla której 
nigdy, nigdy nie chciRhihvm bvć przyczyną zmar
twienia. Mam. przy inbie rodzeństwo i jest mi 
.z tvm dribrze, tylko że bywa tu sporo osób wiet'ZO• 
rami i chcci. żebym się z nimi bawiła. ale że nie-
7byt dob:-z') się rzuję. vdęc nie mam ochoty na kar
tv, różne gry cini tańce. 

Skrzywił się Clyde nci wsoomnienie tego odrapa
ncp.o domu. Ukazała mu się Roberta na tle tej kośla
wej chałupy, rozwalonego komina, pł'ZY boku njeokrze· 
sanego. ojca. Zerknął na leżący obok list od Sandry. 

I ojciec, i m'ltka, i rodzeństwo starają mi się we 
w5;;ystkim dogodzić, ale mi to przykro3c sprawia; bo 
co by powiedzi~li. gdyby Jnogli wiedzieć o mnie ca
łą prawdę. Pytają mnie ciasem o powód mego smut• 
ku, ale odpowi~dam im zawsze, że jestem przemę
czona pracą fabryczną . Matka utrzymuje, że powin
nam zupełnie rzuci:': zajęcie, a przynajmniej chociaż 
odpocząć· dłużej niż ci wa tygodnie, abym mo~łs zu
pełnie wydobrzeć. Nie wie, biedactwo, co mi jest.„ 
O, Boże! gdyby też wiedziała, Och, Clydzie! nie 
umiem nawet wyrazić, jakie te dla mnie jest cCiv.-i
lami straszne.„ 

Ale nie chcę Ciebie zasmucać. o, mój miły, pra
gnę tylko, żebvś się po mnie zgłosił i zakończył na
szą sprawę tak, jake~my to ułożyli. Za jakieś trzy 
tvgodnie będę zupełnie gotowa, bo zajęłam się ~or-
1 iwie pracą, c;.cąc zająć swe myśli .czymś innym. 
Ale Ty po mnie przyjedziesz, najdroższy, prawda? 
Nie sprawisz mi już więcej bólu i zmartwienia jak 
wtedy - o. jakże to już dawno było„. - jak wte
dy, gdy byłam w d0mu na B0że Narodzenie. Ale 
bywałeś także i bardzo dobrv dla mnie„. 

Nie będę Ci już teraz robiła wymówek, bo wiem, 
7e mnie nie kochasz wcale, a mnie też 3est wszvst.· 
ko jedno, co się dzieje w Lycurgus, tym bardziei, 
że nie patrzę na to. Ale i potem nie będę robiła Ci 
wymówek, przyrzekam Ci. 

Najdroższy, przebacz mi 1ę plamkę, nie umiem 
jakoś panować teraz ' na~ sobą. Przyjechałam tu ni
by dla sprawienia sobie paru sukien, rodzina moja 
pr7.ypuszcza, że potrzebne mi będą na zabawy, na 
których, jak sobie wyobrnżaią, bywam w Lvcurgt.1s. 
Są powni, że zawsze się dobrze bawię. Niech tak 
myślą, może to i lepiej.„ 

Mam pojechać do Fonda po kupno rozrr.aityt'h 
rreczy, o ile nie poślę po nie pani Anse, mojej kraw
cowej. Więc gdybym p0jechała, inoże byś chciał się 
ze mną zobaczyć, o ile będziesz mógł naturalni~. ale 
pewnie nie b~dziesz mógł. Tak bardzo pragnęłabym 
zobaczyć Ci~ raz .'eszcze i porozmawiać z Tobą przed 
tynl. naszym zamierzertiem.„ Wszystko to wydaje mi 
się jakieś dziwne. Sprawiam sobie suknie w pew
ny;:i czlu, p1•agnę Cię 1.0baczyc, ·a wiem, że wszyst· 
ko to jest dla Ciebie obojętne, a · nawet przykre, 

i wcale do tego nie zmierznsi. Wiem również, 7ł 
jesteś zadowolony, że udało Ci się wyprawić mnlf 
do d1mu, bo sam możesz bawić się dobrze. Ale cz'/ 
też jest Ci równie przyjemnie, jak nam oboj_i::u 
w zeszłym roku, gdyśmy bawili się na wycieczkach, 
spacerach nad jeziorem i wszędzie, gdzie się dało7 

Ale to nieważne, pamiętaj tylko, Clydzie, żeś zgo< 
dził si~ dla mnie m. to poświęcenie, i nie miej o to 
do mm!'! urazy., Wiem, że to dla Ciebie jest przy
kre, ale nie zapominaj , że gdybym była inna, mo
głabym gorzej z Tobą postąpić. Wiesz jedna\c, że 

taka nie jestem. i możesz się mnie nie obawi::ić. 
Gdybyś ro· spełnieniu swej obietnicy nie chciał 
mieć ze mną nic wspólnego, możesz odejść w spo· 

koju„. 
O, Clydzie, napisz do mnie długi, wesoły list 

cho~iażbyś wcale nie miał na to ochoty i powied~ 
w mm wszystko o sobie. Napisz mi, że nie pomyśla
łeś o mnie ani razu . gdyś mnie stracił z oczu ż~ nie 
pr~gniesz. wcale. żebvm tam powróciła, i że ~ie bę
dziesz rnogł w żaden sposób przybyć tu po mnie„. 

O, mój miły, napisałam zupełnie bezwiednie 
-~"'.szys~kie swe straszne myśli, ale nie mog~ zupeł
nie się opanować. Tak bym chciała pompwić 
o wszystkim, co mnie boli, nikomu oczywiście z tu
tejszych nie mogę o tym wspominać, bo nie zrozu
mieliby mnie wcale. Nie mam więc nikogo. 

. Nie powin~am . .tedn~kż~ być smutna ani przygnę
?wna, bo czyn m1 tu rue Jest dobrze? Obiecuję więc, 
ze. będę w ~eps~ym humo.rze.' chociażby dl!'J.tego, że 
ul~yłam sobie pisząc do C1eb1e, Clydzie. A może bę
dziesz tak dobry i odpiszesz mi choć w kilku sło
wach, aby mię choć trochę pocieszyć. Tak bardzo 
tego potrzebuję„. T przvjedziesz, nie wątpię w to. /' 
T~ka _bę~ę wtedy szczęśliwa i obiecuję, że nigdy Ci 
w1ęceJ nie będę dokuczać. 
(D. c: n.) Tw'li::i o~amotnióna Berti. 

' 
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D EKO OD MOSKWY 
I Od Reda!;cji : ponieważ druk powieści W. AżaJewa 

pt. „Dn.l~ko c~ l\foGl~-.vy" rozpoczęliśmy jeszcze przed 
polączemem ::;ię zespołów redakcyjnych Kuriera Po-· 

1 " Gł " pu arnego i „ osu Robotniczego", przeto początek 
?owyższej powieści nie jest znany b. czytelnikom 
i pre,n~e~atorom „Kuri~ra Popularnego". Nie jest 
on row;iiez ~nany wszr.;t!tim innym nowym naszym 
~J"'.-elmkom i prenumeratorom. Dlatego podajemy ni
rueJszym streszczenie dotąd drukowanych odcinków 

„Daleko od Mo~kwy" - od 1 do 37 · 
• • 

' R~e~z . ~iej~ si~ podczas ostatniej wojny. Na'J>(LStnicze 
d~1!?'1ZJe niemie"loie 'Prą w g_l,ąb ZSRR, zagrażając stolicy 
Z'.'°1ą.~~ ~ ll!oskune. ,Armia radziecka walczy o każdą 
piędz zier.tt, cały na1 od radziecki powstrzymuje bohater
ako pe,,: nerną lawi-nę hitleryzmu. 

. Akcja po.0elici A_żajewa toczy się je:dtnak riie na frcm
oie, ale - Jak to JUŻ wskazuje sam tytuł - daleko od 
M_oskwy, na tyW.Ch, na bardzo odleglym zapleczu, gdzie 
tne. zalar;~1ie bynajmniej bandyckim. najazdem i przewi
duJące zwierzchnictwo Związku Radzieckiego z genialnym 
~oodzem Stalinem na czele organizuje planowo środki wo
~enne po~rzebne do odparcia wroga i zadania mu decydu-
3ącego ciosu. 

Ta dalekosiężna polityka organizowania potężnego za
pleczri, nie odrazu jest zrozumiała dla niektórych bohate
rów powieści. Oto np. inżynier Aleksy Kowszow nie mo
te nijak pojąć, po co i na co gdzieś tam w Nowińsku nad 
rzeką Adun, w odległości dziesiątków tys. kilometrów od 
frontu, buduje się (i przywiązuje do tej budowy kapitalną 
wagę) rurociąg do „przele1'ania" nafty z wyspy Tajsin do 
najbliższej rąfinerii na lądze W' czasie najbardziej kry
tycznym, c ?y nieprzyjac~e, naciera na Moskicę, gdy ojazy
zna wzywa 1łlazystkch c-;, brcmi i gdy obowiązkiem k/.J.żde

go patrioty jest walczyć - (zdaniem I.<..owszoioa) -
w pierwszej linii bojowej. 

Inżynier Kowszow jedzie do Nowińska z tym nastawie
niem, by się „urwać" od „niedorzecmiej, dobrej w okre
sie pokoju" roboty, wrócić jak 'YUJ,jrychlej do Moskwy, 
swego rodzinnego miasta, i stanąć w szeregach obrońców 
stolic>,;. Jednalc - nie wraca. Ba, dobrowolnie wycofuje 
swoje podanie o „dymisję" zlożcme na ręoe kieroumika 
budowy, Batmanowa. Dlaczego to czyni1 Dlatego, że się 
wreszcie przekonuje do znaczenia zaplecza, dlatego, że do
chodzi do zr_ozumienia, iż budowa rurociągu to również 
za.damie bojowe i odpcnyiedzialna praca, mająca wplyw na 
losy wojny. 

Go jeszcze dzielnego inżyniera pociąga do robót nowiń
skich - to wielkie trudnosci, jalc.e trze"i>a pokonać aby ru
rociąg wykonać w terminie. Bo nie na wypoczynek skie
rowała partia swoich bojowych aktywistow do Nowiń
aka, ale z ważnej, wojennej potrzeby. 

Poprzednie kierownictwo budowy z Sidorooką jako kie
rown~kiem budowy i Grubskim jako naczelnym inżynie
rem - nie zdało egzami1iu, zawiodło. Zamiast - w myśl 
rozkazów z Moskwy, poleoających stanowczo skrócenie 
czasu rob_ót z lat S do jedinego roku - zabrać się jak 
najenergiczniej do wykonwnia zadania, podchodzą obaj do 
sprawy biurolcratycznie: ślQ długie raporty o niemożno
ści zbudowania w tym terminie rurociągu, powołują się 
tui przeszkody terenowe i atmosferyczne, na klopoty z do
stawami materiałów technicznych, na opinię wreszcie -
co do podobnych spraw - . rozmaitych ekspertów ..• za
granicznych. Zupełnie, jak gdyby nie toczyła si~ ca.cięta 
walka ze śmiertelnym wrogiem, zupełnie jak gdyby cho
dzilo o jakieś „nonnalne" budownictwo w normalnych, 
pokojowych czasach... . 

NiC dziwnego, że tak~ kierownictwo należalo zluzować. 
I dlatego na miejsce chwiejnego Sidore-nki - przysłany 
zostaje do Nowiń8lro wypróbowany organizator, energicz-1 
ny i mądry Batmanow, na miejsce leniwego biurokraty 
Grubskiego - przybywa utalentowany inżynier gruziń
ski Beridze, który nie uznaje przeszkód i nie liczy się z 
,danymi" cudzoziemskich specjalistów. Zastępcą Beridze
go - jest po"zątkowo „malkontent", a następnie entuzja-
sta budowy - inżynier Kowszow. · 

Najtrudniejsze zadanie 3,0 powieści przypada, oczyivi
ście, Batmanowi. Uporządkować choos, który pozostawLl 
po sobie Sidorenko, podnieść na duchu zdemoralizowa
nych bałaganem i biurokfocją jego b: współpracowników, 
znaleźć dla tych ludzi odpowiedtnią dla ich energii robo
tę, wyzwalającą w nich zapal twórczy - oto, czego 
w pierwszym rzędzie musiał dokonać Batmanow. 

Batmamow umie się brać do rzeczy. Wnet ze starego 
zespolii wyławia wszystki.e wartościowsze je_dnostki. !'o
trafi ·natchnąć duchem nowej pracy naczelnika wydziału 
planowania, Greczkina, który zahukany ~:ir•z Sidoren~ 
i Grubskiego - byt zdania „że budowa zr...alazla się 
w ślepy·m zaułku"; wie jak spożytkować a~bitnego a nie 
mającego dotąd pola do popisu inżyniera Filimcmowa (po
wierza mu odpowiedzialne kierownictwo wydziału tra,n
sportu i mechanizacji); daje trudny i samodzielny odci
nek pracy rwącemu s'.ę podobnie _jak Kows.zow .na frD'!1t 
zM,zierżysiemu i kipiącemj.I. energią naczelnilw11:i wy~w
lu administracyj1w-gospodarczego - Rogowowi; dobwra 
się zręcznie do skór'!! d~ul«:_owego ~nc1:<1rza, Libermana, 
szefa nowińslciej ą.prowizacJi, przydz1.elaJąc m~ w charak
terze anioła stróża" pedantycznego, pracowitego Fedo
sowa ·'ba stara się nawet odpowiednio „~;oruszyć" takich 
zr~: m~lal~ch „żub!ów" jak inżynier Topolew i Grubski, 
przydzielając ich pod kc~ Beridze!'o. . 

Zorganizowawszy slaadme sztab kieroiv-niczy budowy 
- Batmrinow przystępuje do robót przygotowawczych 
przy zaprowadzaniu rurociągu. Za~yna naturainie, nie od 
wysylaruia raportów do Moskwy o trudnoociach atmosfe-
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rycznych i forenowych, ale przy pomocy dobranycn przez 
siebie ludzi rrrzeszkody te zwalcza i l<imie. 

Postamowiwszy pracę prowadzić i w zimie, sta:ra si!! 
przed zamarznięciem Adunu zaopatrzyć wyspę Tajsin w 
żywność i odpowiednie materiały techniczne. 

Dla uspra.wnienia robót arganizator partyjny budoioy, 
tow. Zallcind niezmordowany pomocnik Batmanowa, zwo
łuje kcmferencję partyjną delegatów ze wszystkich odcin
ków budowy, rozrzuconych na ogromnej trasie, nie połą
czanej nawet telefonem. 

Na konferencję tę przybywa z najor!leg!ejszego odcin
ka tajgi dzielna i pełna zapału dziewczyna, Tania Wa
siliczenko. Obeeność Twni wnosi wiele żyoia w atmosf e
rę, panującą nc „nowińskiej budowie'< 

Partorg prowadził tego dnia może już dziesiątą roz
mowę. Wszyscy i;o znali i wyst[.rczyło by się zjawił, jak 
wokoło niego po kilku minutach zbierał się tłum. 
Umiał po]:mdzać do mówienia i ludzie zadawali mu 

mnóstwo pytań, szczególnie trzy pytania nurtbwały 
wszystkich. Czy Czel"l"ona Armia obroni Moskwę, czy 
cofnie się dalej? Czy sprzymierzeńcy otworzą drugi 
front czy też oszukają i czy można im wierzyć? Dlacze
go idą słuchy, o tym, że mają wystąpić Japończycy: je
śli to jest wojna, LO dlaczego mówią o nieJ po cichu: jeśli 
zaś to nie jest wojna, to kiedy należy spodziewać się na
padu? Batmanow przykucnął obok Chłynowa' i patrzył 
jak czarna woda bulgocze w przerębli. Błękitny, metro
wej grubości lód wcinał się w ży.wą bulgoczącą głębinę. 

- Rano doszed10m do Nampi - opowiadał Chłynow 
naczelnikowi. - Punkt w zwałach kończy się na kilo
metr przed osadą. Wypadnie dzies1ęć kilometrów drogi 
przebijać w zwałach. - Dalej lód jest rćwny, zasypany 
jedynie śniegiem. Tam trzeba będzie oczyszczać. Ludzie 
z pierwszego puz~ktu wyszli już na lód a Nanajcy im 
pomagają w tym. 

dział Z1łkind. - Kłóć się mądrze Tania; mocno! - Muszę 
ci powiedzi eć Wasyli Maksymowiczu, że nasza Tania jest 
historyczną osobistością budowy. To ona przychodziła 
do mnie do Rady Miejskiej i żądała zdecydowanej in
terwencji w sprawy rurociągu naftowego jeszcze ria dłu
go przed tym, jak zrozumieliśmy sami, że to jest konie
cz·ne. Spojrzał pieszczotliwie na dziewczynę i wziął ją 
pod rękę. 

- Oto Tatiano wspólnym wysiłkiem ruszymy ten wóz 
z miejsca. Bdtmanow przystanął i odsunął Załkinda od 
Tani, która wyprzedziła go: ja wiem towarzyszu naczeL 
niku, że chcecie mi zrobić zarzut z tego, że sądy moje 
są powierzchowne i pełne uprzedzenia. Dziewczyna wła
ściwie jeszcze niczego nie dostrzegła w zarządzie. Bo jak
byś nie kręcił, organiz:.cja zaczyna sif< w gabinetach. 
„Sztab pozostaje sztabem ni<:!..:ależnie ud tego czym kie
ruje. Czy bitwą, czy też budową. Telefon, telegraf i 
umiejętność pisa1;ia są największym wynalazkiem ludz
kości, które udoskonaliły umiejętność pracy''. Czy do
kładnie powtórzyłam? - Na ogół dokładnie przyznał 
Batmanow; Be.' Tidze i Załkind zaczęli się śmiać. Na
czelnik budowy uważnie wpatrywał się w twarz Tani. 
Ciemne loki, które niesf·lrnie wymknęły się spod w!ócz
kowej czapki, były oszronione i zakrywały śniade czoło. 
Oczy jej obramowane oszronionymi rzęsami, głębokie, 
prawie czarne śmiało spotykały jego spojrzenie. 

- Nam nie wolno przychodzić na trasę w goście, pić 
herbatę, prowadzić rozmowy na międzynarodowe tema
ty i wyrażać współczucie z powodu złych interesów. 
Oto Beridze i Kowszow od pierwszego dnia wołają: 
Chcemy wyjść n:i trasę! Ja zaś nie puściłem ich. Przyj
dziemy na punkt, jakQ gospodarze. A w tym celu należy 
uzbroić się i nabrać sił. Na uzbrojenie, na przygotowa
nie się wyznaczor.y jest miesiąc, albo półtora. Czy dużo? 
Gotów jestem odpowiadać za każdy dzień. 

Tania nie odpowiedziała. Twarz do samych oczu za
:~ryła grubymi włóczkowymi, czerwonymi rękawicz
kami. - Towarzyszu Chlynow - powiedział podnosząc się 

Batmanow - chciałbym skierować was na punkt Ro
gowa. Tutaj pod nosem ludzi znajdziemy zawsze, a Ro- - Zresztą, może nie ma potrzeby wam to wszystko 
gow musi mieć pomoc. W ogóle mam zamiar rozszerzyć objaśniać - cicho powiedział Batmanow. Oczy macie 
wasze obowiązki. Kiedy będziecie pracować obok Rogo- dobre, powinniście wszystko widzieć. 
wa starajcie się wnik~ć we wszystkie szczegóły pracy. - Coś niecoś już dostrzegła.m. Tania odkryła twarz
ł'roozę zaJrzeć do mnie wieczorem, pomówimy o wszyst- a to co zrozumiałc:m - mnie się spodobało. I napewnQ to 
kiem dokładnie. wszystko czego nie zrozumiałam też mi się potem spo
Słonce posuwając się ku zachodowi . za~zęło czel"\\'.ienieć doba. Wyobraźcie sobie towarzyszu Batmanow, że mnie 
się coraz bard.zlej. -Vviatr nad rzeką umchł. W nadzwy- spodobał się nawet Liberman. To znaczy, chciałam po
czaj jasnym powietrzu wyraźnie zarysowywał się bez- wiedzieć, że spodobał mi się bardziej, niż przed tym. 
ludny, dz.ki, okryty 1asam1 prawy brzeg. l"fad wyso~ Tania opowiadała o naczelnikach aprowizacji, o ich 
i równym lasem widniał najdelikatniejszy, nieuchwytny rywalizacji, w której dostrzegła chęć współzawodnictwa, 
jak miraż, jasnobzowy blask łańcuchów górskich, goto- o Tartuffie i o „wydziale tdmującym budowę'. Batma
wy za chwilę stoł-nieć i rozpłynąć się' w powietrzu. Bat- now zaczął się śm;ać i zakasłał się, zakrztusiwszy się 
manow pocierając twarz i nos rękawicami zawołał Zał- mroźnym powietrzem. 
kinda: - A proszę mi powiedzieć teraz wysłanko trasy, jak 

_ Chodźmy Michale - zmarzłem zupełnie. W czasie się nazywacie i jaka jest wasza praca na punkcie? -
pracy na mrozie język nie grzeje. Lepiej jest wymachi- zapytał. Domyślam się, że mam do czynienia z Tanią 
wać łomem! A i.ropos, czeka na ciebie pewna wysłanka Wasylczenko. , 
z trasy. Przyszła specjalnie z dziewiątego punktu aże- - Proszę mi wybaczyć, odzwyczaiłam się od tego, by 
by nam powiedziel różne nieprzy}emne rzeczy. Beridze się przedstawiać, ni.gdy mnie nie pytają o nazwisko 
zlaleka straszył Załkinda: po prostu przychodzą i zwracają się, jak do znajomej. 

_ Czekamy na ciebie Michale Borysowiczu. Idź na Zgadliście, jestem Wasylczenko - inżynier-teletechnik. 
rozprawę! - Acha! Trzymajcie się, teraz my będziemy was ru-

- Witajcie towarzyszu pr.rtorgu. Nigdy nie spodzie- gać - ucieszył si~ Beridze. Cóż to za skandal, do tej 
walam się od was„. powiedziała Tania. Załkind zaczął pory na budowie .1ie ma ani telefonu, ani t.!legrafu. 
się jej przyglądć. .. . - Proszę kłócić się z kim innym. Mnie wypadło zaj-

- Tania? Skąd los cię sprowadza? Czy zawirułem wo- mować się wszystkim, prócz telefonu i telegrafu. 
bee ciebie? - Dlaczego tak? 

_ Mnie obrazili, ale to nie szkodzi. Gorzej, że obrazili - Właśnie w tym tkwi moje drugie osobiste do was 
nasz punkt. Zbiera się konferencja partyjn~ bez n~sze.go pytanie. Służba łączności powinna stać na czele innych 
udziału. Gdybym nie przyszła do zarządu, rue .dow1edzia- robót - tak uważałam i uważam obecnie. Ale Grubski 
łabym się wcale '' tej konferencji. miał inny punkt widzenia. Mocno się z nim pokłóciłam, 

- Nie mogliśmy Taniu przywoływać da-lt!ko położone gdyż nie u~iem dobrze żyć z ludźmi, których nie lubię-. 
punkty. Mamy dziesiąty, jedenasty _i dwunasty punkt, Wtedy on mrue, wyrażając się jego językiem, wygnał 
które są jeszcze dalej od waszego położone. Czy możliwe z zarządu na tras-:. Poco zostawiliście go na budowie, 
jest wszystkich zebrać? Wypadłoby odłożyć konferencję towarzyszu Batmanow? Spotkałam go na korytarzu i już 
a odkładać nie wolno. Czy zgadzasz się ze mną? Czy zdążył zapytać mnie z ironią „Czy zrozumieliście obec-
wybaczasz? nie, że wasze połączenia telefoniczne jeszcze nie są naj-

- Nie zgadzam się. ważniejszą rzeczą na świecie?" 
Betidze śmiał się. - I czy r.zczywiście zrozumieliście to? ~ zapytał Be-
- Przepadłem Michale Boryrnwiczu! ridze, ·któremu c.hciało się ją drażnil. Dziewczyna roz-
- Cóż, będę si~ starał ułagodzić ciebie. Zapraszam c:ię gmewała się, ciemny rumieniec ukazał się na jej czeko-

na konferencję, jako przedstawicielkę dziewiątego punk- ladowej opaleniźnie. 
tu. Zgadzam się nawet dać dziewiątemu punktowi piuw- - Już niegrzecznie odpowiedziałam, byłemu główne
sze słowo. Czy na takich warunkach stanie pomiędzy mu inżynierowi. Nie chcialabym jednak już z pierw
nami zgoda? szego razu wydać się i wam niegrzeczna. - Odpowiedź 

- Chyba że tak. ,prawdą jest jednakże, że żale moje Beridzego rozstroiła Tanię, gdyż odniosła wrażenie. że 
jeszcze nie są wyczerpane. W zarządzie zdążyłam się ze jest do niej uprzedzony. Beridze pojednawczo wziął 
wszystkimi pokłócić. To skandal! Zarząd budowy wci- dziewc1ynę pod rękę. - Proszę się nie gniewać Czer
snęli do czteropiętrowego kamiennego domu. Piszą, roz- wony Kapturku. Po prostu za:i:artowałem niezręcznie. 
mawiają, plotkują, opowiadają bajki 0 japońskich spa- - Idźcie szybciej! - krzykną! ZałkiI].d, który ich prze· 
dochroniarzach„. Nikt nie pamięta, nie myśli o trasie gonił i czekał obok auta. 
jakgdyby ona nie istniała!... Jednakże ona istnieje, to- Ledwo wcisnęli s:ę ' swoich kożuchach do auta. Tani 
warzysze naczelnicy, niepotrzebnie zapomnieliście 0 niej! było ciasno pomiędzy Załkinderri i Beridze. Poczuła 

- Bardzo dobrze, Taniu, d0skonale - powiedział Zał- nagle, jak zabolały ją nogi, gdyż wiele biegała przez cały 
kind i lekko dotknął rękawicą ramienia dziewczyny. dzień. 

- Nic dobrego nie widzę. · - Grubski twierdził, że nie posiadamy pracowników 
- Doskonale zrobiłaś żeś ?rzyszła do nas ... Mahomet służby łączności i ie należy czekać, zanim ich przyślą -

idzie do góry. ~rasa zaczyna naciskać na zarząd, a to mówiła Tania. - W ogóle jest przeciwny prowizorycz
jest dobrze. Najważniejsze, że nasz z<.rząd wytrzyma nemu zakładaniu drutów na drzewach - „lepiej budo
obecnie każdy nacisk.- .b~rdzo. dobr~ - Załkind le- wać odrazu linię na slupach''. Za sto lat kiedy rurociąg 
dwo po:uszał warga~ zs1ma~yIIl! od zunna. • . będzie ułożony! 
. - Nie i_nac1e racJ1, przeklinaJąc zarz~d. -. odwrocił Batmanowa zainteresowały jej wywody. Siedział obok 

s:ę do Taru Batmi.now. Szedł z rrzodu z mzymerem Be-1 szofera i obejrzał się: . 
ndze. . . . , . - Jak uważacie, czy można będzie przygotować ludzi 

- A Jednakże Ja poproszę, abys zecheiała na konfe- na kursach i w. cia1rn tr:zQ!!h miesiocy. ł · ć : -
· · · d · ' · · k ik „ . za ozy prow1zo 

rencJi wypowie z1ec się przeciw o pracown om zarzą- ryczną instalację? 

du, którzy zamknęli się Y' czterech ścianach - powie- "'O. c. n.) 
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G l OS KUTNOWSKI 

PlotrlcriUJ Kronika m. Kutna 
Huta ,,Feniks" wykonała zadanie produkcyjne 

Crn~hos'owac'rn kronika 
kulturalna 

Czechosłowackie Mioisterstwo 
Szkolnictwa, Nauki i Sztuki 
przyzn11ło 20-u pisa rzorn czes
ki in i JO.ciu słowa1•kim nagro_ 
dy li.t erackie, za prnce napis1me 
w lnt11ch 1!145 - 1948. Wśdd 
nairrodznny„b fiburuje m. in. 
1111iwisko wybitnego poPty Fr. 
Ff~łllFa, t.łumacza dzi1 Mickie. 
w1cza. 

Uzupełnić braki w dziedz.nie hizięny · i bezp e~zeństwa prncy - zadaniem na ro~ 1949 

-·-o-
KOMU WINSZUJEMY 

Wtor~k, dnia 11 stycznia 
1949 r. 

Dziś: Honoraty 
-o--

Plan produkcji za rok 
1948 wykonany został przez 
załogę huty „Feniks'' 17 li· 
stopada ub. roku. W ra
mach żobowiązań przedkon. 
gresowych załoga podjęła 
się do dnia 31 grudnia 1948 
roku wyprodukować 294 
ty~ kilogramów szkła po· 
nad plan. Zobowiązani':? to 
zostało w pełni wykonane 
Są jednak pewni=: małe 

n'.edociągnięcia o ile idzie o 
iakość produkcji. Powodem 

W.AtNIEJSZE TELEFONY tego jest: brak należycie 
rvzbudowanego war~ztatu 
mechaniczne~o i brak od 
powiednich fachowców to· 
karzy. O ile brak fachow
cCJw da s!P, uzupelnić mło· 
dym narybkiem, to nale~y
ta rozbudowa · warsz ta tu 
mechanicznego nastrę..:za pe 
wne trudności: ProblelY' ten 
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ątarostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ul. 
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Urz~d Zdrowia. - 91 
Polski Czerwony Krzyi (PCK) 
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zynów i pomieszczeń na go- czenia na rozbieralnię. Fun-1 nrzyznanie na ten ::el fun
towe wyro'oy i surowce. 'dusze na budowę rozbiera]· duszów inwestycyjnych. W 
Tylko podjęcie budowy od· . i zostały w roku bieżącym najbliższym czasie rozpocz
powiednich obiektów pro- i:rzyznane. Spodziewać się nie · się równ i eż szkolenie 
blem ten może rozwiązać. więc należy, że już w naj- czterech san;tariuszek. co 
Poważne zastrzeżenia w bliższym czasie budowa te- i::ozwoli na · doprowadzenie 

roku ubiegłym nasuwał go pomieszczenia zostanie d.:> należytego stanu ambu· 
stan higieny i bezpieczeń· roznoczęta. latorium. 
stwa pracy. Przede wsz:vst· Do dnia dzisiejszego nie Jest jeszcze jedna i to 
kim sarn Referat H;gieny i ma w tut(;!jszej hucie am· bardzo poważną._ bolączka. 
Bezpieczeństwa Pracy nie bulatorium. Czynności pie· W remanencie ria dzień 1 
był należycie zorganizowa- lągniarek spełniają s-traza- stycznia 1948 roku pozosta
ny i obsadzony. Nic więc cy w remizie strażackiej. Io tutaj gotowvch wyprodu. 
dziwne~o. że istniejące tu gdzie znajduje si~ bardzo kowanvch butelek warto~ci 
t..ij pod tym względem nie prmitywn;e ur z ą d zony około 47 miln. złotych Oo· 
domagania nie były na czas punkt sanitarny. A przecież towa ta produkcja leży na 
usunięte. A poważne są tu ~'rzy produkcji szkła nie placu pod gołym niebem 
taj na tym polu niedociąg trudno jest o nieszczęśltwy na skutek czego naró.żona 
nięcia. ·· ypadek. jest na zniszc.zenie I stlu· 

Brak było przede wszyst· Pocieszające jest, że w 1•zenie. Nalf'ż:iloby. aby Cen 
ki szatni i umywalni. lst· roku bieżącym dyrekcia wy trala Zbytu Przemysłu Mi
r,!ała wprawdzie łaźnia, alf'I stąpiła z wnioskiem do neralnego sprawą tą iak 
niewielka była z niej pocie- Północne~o Zjednocz~nia najszybciej zlłjęła się i bu
cha. bo ryie było pomiesz- Przemysłu Szk!RrskiPr!O o telki te zRhrRła. 

* * • 
W Czechosłowacji odbył 11it 

ilorocz.ny „Tydzień Książki Cze11 
kiej' ', który tym razem zorga. 
nizowany został pod hasłem u.. 
dnstępnienia. książki wsi czecho 
słowai:kiej. W czasie trwania 
.,Tygodnia'' zorganizowano we 
wszvstkirh miastach powiato. 
wy; h w~drowne wy~tawy k!ią:!I 
ki. 

* • 
Pra~a. ezf'cbo~łowacka. !ll

miP1zt•za obszerne wzpomnienis., 
poświe1·one pamięci zmarłego 
pr7f'O 25 laty, znnkomitf'gcr poe 
t:v czeskiego, - Jerzego Wol. 
kera. 

Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia. Społeczna - 34. 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. 

rozwi~zać można budując ff .-i dnntsho 

-102 
~a.rzlld Miasta. Kutna. - 30 
Straż Pożarna. - 41 

nowe, odpowiednie na ten 

~~:~J,;~~~."~=;.:;~~~ Awans zawodowy i nowa umowa zbiorowa 
32 konieczność ta zostanie u. . . Pow. Zakład Elektryczny -

Urzą,d Repa.trtacyjny - 86 
Apteka. „Pod Orłem" - 106, 
Walenta. Apteka. Nr tel. 7 
Ohacillska., Apteka. Nr tel. 52. 

wz~lę?niona.. . Wywiad I• Głosu" z naczelnym dyrektorem „Metalurgii'' oh Gróbowskim 

I Są aedna'k I dalsze medo- . 
~agania. Poważ_nym ham~l . Dnia 4-go stycznia br. P.od lb?tników przemysłu metal ur zbiorowych wzbudziła szcze I n~ch. dodatkowy za;obek wy 
~em w procesie rozwo1u pisana została umowa zbto- g1cznego. crólne zainteresowanie robot mkaJący wyłączrue z pod
produkcji jest brak ma~a- 1 rowa dla pracowników i ro- Zapowiedź nowych umów ~ików naszego miasta. Jak niesienia wydajności pracy 

już pisaliśmy, szczególnie w (pomijam już tutaj dodatki 
„Metalurgii", w najwięk- rodzinne, ekwiwalenty za 
szym zakładzie pracy w Ra- kilrtki, węgiel itp.), uczciwy 
domsku, z niecierpliwością i zdolny robotnik wydatnie 
oczekiwano na wprowadze- podniesie swe zarobki. 

Rok pracy Gminnych Spóldz ielni SC h 
na terenie powiatu 16dzkiego nie nowej umowy zbiorowej. z podniesieniem zarobków 

Naczelny dyrektor „Meta- robotniczych w nowej umo
lurgii" tak. ocenia prak~ycz- wie zbi~rowej wiąie się 
ne .znaczeni~ umowy .zb1or~- również, sprawa b. istotna 
weJ, a w zw1ązk':1 z mą, zm1a _ wyróżnienie robotników 
ny w wysokości zarobkó:V' biorących udział we współ

W styczniu mija rok od 
od wprowadzenia n o we j 
struktury w spółdzielczości 
wiejskiej w wyniku czego 
połączone zostały małe ~ro· 
madzkie Spółdzielnie Spo
żywców w jedną uniwersal
ną Gminną SoółdzielniC' Sa· 
mopomocy Chłopskiej. 

Nim przejdziemy do da 
nych o działalności . Gmin
n .„ch Spółdz. Samopomocy 
Chłopsk;iej w 1 roku ich 
pracy, chcę odpowiedzieć 
tym wszystkim, którzy nie 
wierzvli lub nie chcą dalej 
wierzyć w rozwój tych S!)ńł
dzielni. Często słyszało się· 
likwidujecie vomadzkie 
spółdzielnie spożywców o 
wieloletnich tradycjach i na 
ich miejsce tworzycie iakieś 
nowotwory. I oto przyk?ad 
tak'ej Gromadzkiej Spół
dzielni Spożywców: 

gromada Tychów, licząca 
około pięćdziesięciu gospo
darstw. We wsi tej była 
~romadzka Spółdz. Spożyw
ców. Udział wynosił zł. 50 f 
·wszyscy gosnodarze by1i jej 
członkami. Kierownik rRz w 
ty~odniu wyjeżdżał do mia· 
sta po zakupy rowerem -
wz!{lędnie chłopskim wo
zem, przywoził wódkę, cu
kier, sól i zdawało by się. 
że wszystko już jest w na
leżytym porządku - i że 
niczego już nie potrzeba 
zmieniać, gdyż we wsi jest 
'.::póidzielnia. Ze spółdzielni 
tej rolnik jednak nie miał 
żadnej korzyści. 

Zajmijmy się dru~im ar· 
gumentem, jaki stawiali 
przeciwnicy zmian w spół
,:zielczości. Słyszało się ta· 
kie słowa: Człowieku! czy 
ty sobie zdajesŻ sprawę z 

NIESŁUSZNE 
ARGUMENTY 

W gminie Czarnocin 

tego żeby można znaleźć tak 

l 
uzdolnionego fachowca, któ 
ry podołałby prowadze

jest niu całego szeregu warszta-

W Powiatowym Zarządzie ZMP 
Owocna praca w nowym lokalu 

J~ż d 3 tygodni powiato- je zebranie kół prelegentów 
wy zarząd ZMP znajduje się celem utworzenia brygady 
w nowym pomieszczeniu oświatowej, która będzie ob 
przy ul. 29-go Listopada. sługiwała wiejskie ko~a 

w jasnym i czystym po- ZMP. Dot~ch~z~s na terenie 
mieszczeniu rzucają się w o- Kutna naJlepi~J praco~ało 
czy nowe stoliki i taborety kol~ prel.ege:1tow p;zy G1m
zakupione przez Zarząd. Wo naz3um I Liceum. im. Hen
kół stolików siedzą młode ryka D~browsk1ego pod 
dziewczęta i chłopcy, pochy prz~w~dmctwem kol. Ga-
leni nad notatkami. W ra- szyn.sk1ego. . . 
mach szkolenia prowadzone Mimo pewnych medoc1ą
go przez ZMP.' kolega Sech <?nieć Powi~tow.v Zarząd 
prowadzi wykład z ekonomii ZMP wy':"1ą~u?e się ?:e 
politycznej. Wykład prowa- sw:i:ch zadan mezle. ~połe
dzony jest przystępniP. dla czen~two Kutna. tro~khwszą 
ogółu słuchaczy, tak ie ła- po~mn? otoczyc opieką or
two moaą go sobie przyswo- ~amzac1ę ZMP_- .P~m8:ga
ić b Jąc w urządzeniu sw1ethcy. 

·W sekretariacie czekają czv skompletowaniu biblio-

na odJ'azd do Sławv. Sląskie]· teki, które; wielki br<1k od-
czuwa młodzież. M. 

na kurs szkoleniowy człon- ------------
kowie kół wiejskich. Złóż ofiarę na 

W tych dniach Zarząd Po 
wiatowy w Kutnie organizu Pomoc Zimową 

tów produkcyjnych jak: go 
rzelnie, krochmalnie, młv
n:v czy piekaimię, masarnię 
oraz resztówki pofolwarcz· 
nę, sklepy branżowe i inne. 
i.:zy znaidzie się aparat in
strukcyjny czy rewizyjny . 
który bv mógł to wszystko 
&kontrolować i instruować 
- to jest absolutnie niemo
żliwe. I na to za!!adnie'nie 
życie dr '1 i:amo odpowiedź. 

DWA Pi.ZYKLAD-Y 
Przytoczę obroty dwó~h 

Gminnych Spółdzielni skle
powvch • prowadzących za
kłady produkcyjne: Gm;n· 
na Soółdzielnia w Lućm!e
rzu wykazała 22 miliony zł. 
c.brotu za miesi·ąc grudzień 
1948 r. - Gminna Snółdziel
.1ia w Tuszynie 22 700.000 
zi. I tu trzeba podkreślić 
fakt, jaki istnia~ w Gminnej 
Spółdzielni w Tuszynie. Do 
końca sierpnia 1948 r. pre
zesem i kierownikiem w tej 
Spółdzil'!lni był zapalony 
.... ielbiciel Mikołajczyka p. 
Derkacz, posiadający śred· 
nie wykształcenie i tak zwa 
ną fachowość. Obrót w tym 
czasie w Soó1dzielni wyno· 
~1ł 700 - 800 tys. zł. mie
s.ęcznie. Nu porządku dzien 
nym był deficyt, straty, zło
dziejstwa. 

Obecnie prezesem Gmin
nej Spółdzielni w Tuszynie 
j~st zwykły robotnik tow. 
Michalak. który zupełnie 
:lobrze prowadzi tak rozbu
dowaną S~óldzjelnię. orzv 
którei sa: Ośrodki . Rolne. 
tesztówk·i folwarczne. pie· 
karnie. masarnie i szereg 
sklepów branżowych. spo
żywczych i innych. Obrót 
miesięczny w nosi złotych 
2::..100.000. 

dzielnie Spożywców nigdy 
onie spełniłyby tej roli, jaką 
soełnia w każdej gminie je
dna Gminna Soółdzielnia 
Samooomocy Chłopskiej o 
c.harakterze uniwersalnym 
zadaniem l:tórej jest nie 
tylko zaooatrzenie rolnik11 
w artykuły pierwszej po
trzeby jak: ~ukier, sól, lecz 
zaspokojenie całkowitych 
putrz-eb ludności rolniczej. 

Po roku działalności wi
dzimy, że Gminne Spół
dzielnie wywiązują się do· 
brze z zadań. dowodem c:re
go jest wzrost obrotów. Je
~·i przed rokiem obrót na 
jedną Gminną Spółdzielnie 
wynosił ok. 1.500.000 z~ .• w 
tym wódka stanowiła 50°/o 
- to dziś sięga ponad zło
tych 6.000.000 ~ w tym 
wódka zaledwie 200/o. 

Tak samo znacznie roz
szerzył się rodzaj towarów 
rozprowadzanych przez Gm. 
Spółdzielnie. Przed rokiem 
- cukier, sól, wódka -
dziś podstawowymi artyku· 
łami są: pasze treściwe jak: 
otręby, makuchy, węgiel. 
tekstylia, maszyny, wyroby 

„Dla naszych zakładow zawodnictwie a z nim i a-
11.aiistotnieiszvmi zmianami, wans zawodo~y. 
iakie nastaną w związku z W b · · iększym 
wprowadzeniem w życie no . r. ~ .1eszcz? w : : 
wvch umów zbior<'wych bę- stopniu, mz b miał? m~eJs~~ 
dą - o~ólne podniesienie dotY,ch.cz~s, DvrekcJa p 
zarobków robotniczvch o ok. rozu~1emu z .Ra~ą Zaktłado-
12 proc .. szczęgólnie u tych wą .1 org~mza_cJą par yjn~ 
robotników. którzv bvli 'naj be_dz.ie wyciągac zd?l~ych 1 

mzeJ unn~;:i7:E'ni. ·Robotnicy "'!1arnvr~ nrz ... ~riwm~ow na 
herla mieli również stałą mo k1erowmcze stanowi.ska ":' 
żliwość powiększania swych fabrvce. A z~o~nych 1 .11czn: 
o:arnhków rlro.<;!a nodnoszenia wych r~botmkow ~"Jleul"J 
wvd:iiności ·pracy przez w:vtvnuJe naM wspołzawod-
w~nĄłz:iwodnlctwo nracy. mctwo pracy. 
Pra"nałbym zwrócić uwa W ub. roku !'ZCr!'t; zrlol-

gę na "rzeci o. istotna. a mia nvch robotników jak-Haj
nowide na stworzenie sura der Leon Shcherski .Tózef, 
wiedlhyszej oceny prac. ro- Dymka Wacław ~ inni, .za
hotnika, TIR. stworzenie - ::iwam·twr~lo 1111 k1crown1r7.e 
rłzieki nowPi umowie zhioro ~tiiriowiska w naszym zakła 
wej. - pełniejszych możliwo dzie. 
5ci podni„~if>nilł zarohku dro Nowa umowa zbiornwa i 
'H\ nodniesienia wydajności ·współzawodnict"'O prarv 110 
oriicv. 7-wnlą n;:iM w br. iiost.awić 
Dzięki nowej urnowie zbio więk!'i~;i liczbę nailepszycl1 

rowPj. która przr.>widuje nod robotników mi kiernwni
•nes1enie stawek zasadl'!i- ~zych sta11owiskach w ti"l
-:zvch kilkakrotnie, a prócz i:;zvrn 7"1d11dzie pracv. (Dz) 

i narzędzia żelazne. skóra Cz•1tPlniru inf!Fi;rff 
obuwie, art. spożywcze, na
wozy sztuczne, mat. budo
wlane - nowością zaś ar
ty kuły meblarskie, elektry
czn·E, radiotechniczne oraz 

w Kutnie pow;nf e,n pO\ĄJStać teatr 
t . t . 'i k cl" ksic-t;arskie, a w najbliż· Kutno mimo, że leży w po 

szych dniach całkowity skup bliżu tak wielkich środowisk 
Z\vicrząt rzeźnych.. kulturalnych .jak Warszawa. 

Nie można pominąć roli. czy Łódź, samo jest bardzo 
jaka spełniały Gminne Spół ubogie pod tym wzglę~1em 
dzielnie w akcji j~iennej Jedno ki.no nie. z~spakaja po 
1...48 r., gdy został całkowi- trzeb mieszkancow Kutna. 
cie wykonany plan zakuou O teatrze czy koncercie tru 
bóż i ziemniaków. Tych za-j dno jest nawet marzyć. Za
dań nigdy by nie soe>łniły dcn lepszy zespół artyst~-cz
male gromadzkie Spółdziel- ny od dłuższego już czasu 
nie Spożywców. nie gościł w 'laszym' mieście. 

s ac1 wys aw1one1 omP. u. 

Po roku jasho i wyraźnie Natomiast na wycieczkę do 
..ridzimy, że reorganizacja teatrów warszawskich, czy 

PRZEKONYWUJĄCE w spółdzielczości hyla ko· łódzkich wielu kutnowi:iri 
DOWODY nieczna i słuszna, a zada· po prostu nie stać. Doszed-

recytacji itd. Zauważylem, 
że jeśli się tylko chce, moż
na dużo zrobić. A i:{dyby tak 
'·tóra z świetlic Zwi;i,zków 
Zawodowych. S7knl n'11, ery 
Z~.'!:P pokusiła się O wysta
wienie jal,ic jś sztuki? W tym 
kierunku jest przed arna.to
rami wielkie pole do działa
nia. Kutnn taką inowację 
orzyjęło by z entuzjazmem. 
Dziwię się, że drf. vchczas 
nie p-9czyniono żcidnvch kro 
ków w tym ki 0 r1inku ze 
strony referatu kultnry i 
sztuki przy Starostwie w 
Kutnie. 

Taki -h przykładów moż- .iie, jakie postawiło Plłń· łem do wnlo~ku, że jednak 
na podać więcej. Okres jed- stwo i społeczeństwo pn:Pd teat~ w Kutme byłby rzeczą 
noroczny wykazał, jak słu-1 SJ.ółdzielciością lviejska, zn- komecw_:.. 
~zną była reorganincia sta.nie wykonane całkowi- Widziałem już próby pra-
spółdzielczości. Małe Spół · cie. cowników rektyfikacji w po 

Urządzenie konkursu z pe 
wnością dodało by odwagi 
wielu amatorom. 

Wydawca; R.:::l.W. „Prasa" "O mitel H.ed11kc,v.iny. Hed. 1 A11m. Lollz, f'1ut1 kt • ·ka !i6. feletony: f.ede'ctor Nacz. 211\- 11. S<'krt>•~.„.,, iM.:ll. K.ed . norna li~ :~1 
Dział Ollłoezeń: Piotrkowska 55, tel. 111-M.Konto PKO VIl-1505. Zakł. Graf. RSW „P ra.L". Administracja nie orzyjmuje od:-iow ioo.zialnoścf za terminowv druk o!.7łos7.P t 1 
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TEATRY 
l'a~. Teatr Wojska Polskiego 

w l.odzt, ul Ja.rac.za 'l:7 

Jhi.8 • godz. 15,30 i 19.15 
I przedatawienia komedii Hen
ryka Xleiata pt. „Rozbity 
de"-'" ·„ pnekh.dzie Zbignie
wa X..wesykowaltlego. Sztuka 

· oła&ou. lit bogactwem rysów 
obyeajowych i WrOWł tenden
Cjfł 1połeet:nlł i mon.lnł, które 
głoezlł zwycięstwo prawdy i nie 
winnojci na.d podstępem i fał_ 
e:eem. Zespół tworzą.: Fijewska, 
Maeh6rs'8,, Mancewicz, Tabor· 
Bka, Biernacki, Grabowski, La
pi:ński, Łodyński, Ordon, Wasi· 
lewski i słuchacze PWST. Deko 
racje i kostiumy kompozycji 
Zenobiusza Strzeleckiego, reży_ 
eeria Danuty Pietraszkiewicz. 

TEATR OSA" 
Traugutta 1 (w ~au „Syreny' •) 

Codziennie o 19.30, w niedzie
lt i 'więta o 16 i 19.30 komedia 
muzyczna pt. „Porwanie SaJ>i
nek" z J. Węgrzynem. !(asa 
czynna od godziny 10 bez przer 
wy. Tel. 272-'iO. 
Pa:t!.stwowy Teatr Powszechny 

· 11 Listopada 21 
Codziennie o godzinie 19.15 

doskonała satyra I. Erenburga 
pt. ;,Lew na. placu". Passe-par
tout ważne. 
Teatr Kameralny Domu :tołnterza 

ul. Dasz~skiego 34 

Ostatni dzień Rattigą.na „Ka
det Winslow''. dwa przedsta_ 
wienia o godz. 15.30 i 19.15. 

Kasa czynna od 11-ej do 13·ej 
od 15·ej. Tel. 123-02. 

Teatr Kukiełek RTPD 
Nawrot 27, te}. 160-07 

W. każdą niedzielę i Awięto o 
Wldzinie 12 „Czarodziejski ka
losz• • - widowisko otwarte. 

ll'eatr Lalek „ARLEKIN•• 
Łód!, ul. Piotrkowska 150 

telefon 258-99 

Dn. 9 stycznia o godz. 17-ej 
„Dwa Michały i świat. cały'• 

- Franta. Niezwykła podróż 
dookoła świata. Dla dzieci i star 
sxych. I 

KINA 

. Jlr .. • 

DrOmałyczna , Walka Kiiewskieg~ 
podczas meczu Zryw-Huta Zabrze 

MeC'Z wygrywają łodzianie 11:5 . ' ' 
W. musza - Stasiak (Zr.) zwyciężył Florenczyka. 
W. kogucia - Czarnecki (Zr.) zwyciężył Karcza. 

W trzeciej rundzie ślązak I NONSZALANCJA 
jest nieco lepszy, gdyż czę- NIE POPŁACA. •• 

"· ściej bije od Stasiaka i trafia · Dalszy punkt dla ZryW? 
precyzyjniej. Jego lewa pro- zdobył Taborek. Taborek me 

zwyciężył przez t . k. o. sta była b. niebezpieczna i za miał wćzoraj dobrego dnia I 

W. piórkowa - Rogalski (Zr.) przegrał przez t. k. 
z Matlochem. 

W. lektia - Krawczyk (Zr.) 
Piegzę. skakująca. Rundę tę wygrał niewiele brakowało, aby w.y-

W. p6łśrednla - ~jewski (Zr.) zwyciężył przez t. k. o. nieznacznie ślązak. Ze wzglę- mknął mu się i ten jeden 
du jednak na to, że Floreń- punkcik. Dzisiaj nonszalancją 

zremisował z Galle. czyk był dwa razy na de- nie można speszyć przeciwni
(Zr.) przegrał z Fomullc- skach, ze zwycięstwem Stasia ków. Młodzi chłopcy jako~ 

Pałkę. 
W. średnia - Taborek (Zr.) 

· W. półciężka - Wojnowski 
kim. ka można się pogodzić. szybko zapominają o przeszłeJ 

W. ciężka - Niewadz!ł (Zr.) zwyciężył przez t. k. „. 
Hofferka. 

Bohatera każdego meczu 
bokserskiego • kreuje ?:wykle 
sama publicznuść, w chwili, 
gdy opuszcza halę. Wczora.i 
na ustach wszystkich był Ki
jewski. Kijewski miał rzeczv 
wiście dramatyczną walkę, 
walkę, która mogła poruszyć 
największego nawet flegmaty
ka, no, bo osądźcie sami: być 
na deskach w pierwszej run
dzie i wygrać przez technicz~ 
ne k. o. w drugiej, na to .trze
ba mieć nie tylko silną szczę
kę, ale 1 wielkie serce do 
walki. 

ZRYW PROWADZI 8:2 
Po tej walce Zryw prowa

dził już z Hutą Zabrze 8:2, 
meczu więc już w żadnym 
wypadku nie mógł przegrać, 
ale zrywiakom chodziło prze
cież nie o remis, a o zwycię
stwo, gdyż od niego zależały 
w. dużej mierze przyszłe losy 
drużyny. Dzisiaj możemy po
wiedzieć, że Zryw stanął już 
twardo jedną nogą w pierw
szej lidze, gdyż Huta Zabrze 
najgroźniejszy przeciwnik ło
dzian zeszła z ringu pokonana 
5:11. . 

sławie swych przeciwników i 
CZARNECKI ZWYCIĘŻA absolutnie nie chcą uszanować 
OLIMPIJCZYKA Z LOS nawet siwiejących włosów 

ANG:ELOS Galle zaliczał się właśnie do 

Matloch (llut a :6<J.orze) zo"'. 
btał ogólnie uznany wczoraJ 
za \najlepszego 11ięściarza. me
czu Huta Zabrze - Zryw. 

Czarnecki miał wczoraj nie takich zawodników. Nie spe
byle jakiego przeciwnika. Gdy szył się nazwiskiem Taborka 
by łodzianin zwyciężył Kar- I ładował mu soczyste ciosy 
cza dwadzieścia lat temu, był we wszystł-ich trzech star
by to sukces nielada. Dzisiej- ciach. Już w pierwszej run
szy .Karcz, to już nie ten dzie Taborek .Inkasuje mocne 
Karcz, który reprezentował uderzenie w wątrobę, które ne k. o. w trzecim starci.i !to 
barwy Aqstrii na Olimpiadzie wyprowadza go z równowagi, 
w Los Angelos, ale i wczoraj · w dalszych starciach jednak galskiego, mając zdecydowan't 

i d I nad nim przewagę przez cały 
zdradzał jeszcze chwilami wy Taborek nadziewa s ę na a czas walki. Ślązak przedst.a-
soką klasę. jaką niegdyś re- zwłaszcza na lewe proste, któ wia dzisiaj wysoką klas~. P(l-
prezentował. • . re paraliżują ~szystkie. je~o d 

Karcz był wyższy od Czar- akcje. W trzecim starem f1- siada bogaty repertuar u e-
d · rzeń i umie go zastos~wać 

neckiego b głowę. Zdawałoby nisz Taborka nie wypa ł 1m-. w· k · ć · ' przez co walka jego nie po-
się, że Czarnecki widział to i ponuJąco. ię szos c1osow siada absolutnie tych cech bi-

• KIJEWSKI I PAŁKA To dość wysokie zwyclę- będzie atakował głównie dol- było niecelnych. Z wyniku re J·atyki, mogących obrzydzić 

' NA DESKACH 
stwo wywalczyli Zrywowi o- ne partie ślązaka, tymczasem misowego Taborek powinien 
bok Kijewskiego: Stasiak, łodzianin uwziął się na jego być zadowolony. boks. Rogalski pomimo poraż-

W pierwszej rundzie Kijew Czarnecki, Krawczyk, Tabo- szczęki. Przez wszystkie trzy NIEWADZIŁ MASAKRUJE ki wypadł dobrze, ~tawiająe 
ski jak rozjuszony odyniec rek i Niewad?=ił. starcia Czarnecki atakował Ostatnie dwa punkty dla do końca walki op-Sr swemu 
rzucił się na swego przeciw- przeciwnikowi. 
nika, twardego Ślązaka Pałkę GUMOWSKIEGO ZASTĄPIŁ górę. zapominając zupełnie o Zrywu zdobył Niewadził. Hof WOJNOWSKI SPUCHf, 
i rozpoczął akcJ·ę od zwarć. FLORE"'CZYK żołądku, przez co · walka ta ferek był zbyt surowym tech-

n była dość monotonna. Wygrał nicznie przeciwnikiem dla ło- Słabiej od Rog::ilsk;e~, W:"• 
Muskularne jego ręce jak bły- Stasiakowi los oszczędził ją jednak przekonywująco ło- dzianina. Niewadził rozpoczął' padł wczoraj Wojnowski, ~tó
skawice przeszywały powie- spotkania z Gumowskim, gdyż d · · · lk b bk' t · ·ry w wadze póki·~zk;ej sp,1t-
trze, a pięści z głuchym od- z1anm maJąC przewagę przez wa ę w . szy 1m emp1e. k ł . 
głosem bębniły w żołądek, a- byłemu mistrzowi Polski nie wszystkie trzy rundy. chcąc widocznie wykończyć a się z twardym i bardzo 
le trwało to krótko. W pew- wolno jeszcze w. barwach Hu- KRAWCZYK BOHATEREM swego przeciwnika jeszcze w s~!'lym Famulicki111. W·Jjn,nv-
nej chwili ślązak wypuszcza ty Zabrze walczyć o Hgę, ale . NR 2 pierwszej rundzie. Nie udało ~·~ ni~potrz~bnie wdał si ę w 

P
rawy· dyszel i KiJ·ewski sia- za to Stasiak dostał przeciw- Krawczyk zgotował nam mu się to jednak. w drugiej !Jaty ę, ktora tak wyc<'.~rpa-

ADRIA - „Wio~na" nika o ciosie o wiele silniej- wczoraj drugą po Kijewskim rundzie przewaga Niewadijla ła obydwóch, że w trz:?cim 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. da na deskach. Po upływie szym. Floreńczyk już w pier~ miłą niespodziankę, zwycię- jeszcze bardziej wzrosła. Po starciu obaj nie mieli iuz s!J 
13.30, film dozwolony dla mło dJ.:i~~~ s:~!d n~o~~ga:~~. j:;: s~1ej. runkdziet kilkłałrdaz~ .tak zając tward,ego_ i dysponują- jednym z ciosów w wątrobę ruszyć się z miejsca. Famu„ 
dzieży. . t k .d . ł b.ł s1 me s on rowa o z1anmi; cego silnym ciosem Piegzę ślązak · stojąc. daje się liczy.; !icki zdobył się jednak jesz-

BAŁTYK _ „Guramiszwili' •, ~iosk a. , g_o Wł ocdzm~. os a 1 · że wkrótce musiał on zanie- przez techniczne k. o. w dru- do 5. Pomimo napomnienia cze z ostatnim wysiłkiem na 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 ze ry?e się za po i:voJną gar- chać swej agresywności i giej rundzie. za trzymanie rundę tę wy- kilka ciosów i tym zapewnił 
film doz'wolonv dla młodzieży. dę. Widownia prze~~w~ kr!-' przejść do defensywy. Po Obaj chłGpcy rozpoczęli wal grywa również Niewadził. sobie zwycięstwo nad wyczer-

BAJKA _ ,,Cygańska Miłość', t:i;czny . moment. . . aJe. sięi pierwszej rundzie mniej wię- kę od wymiany ciosów, które w trzecim starciu ślązak panym krańcowo łodzianinem. 
• dz 0 0 n.iech tylko .WYJdzie J.ed~n cej w~ównanej, w której je- poczęły załamywać pod nimi jest znów liczony na stoj;ico POST SCRIPTUM 
f~.3Ó, 

1:ii~ ·:i~do:w:i~e~;· ~~ cio~ Ślązakowi, . a łodztamn dna~ ślązak znalazł się na kolana. W pewnej chwili ria- do 7, za chwilę klęczy d.:> 8 Na zakończenie ti::zeba pod-
młodzieży. ~now .zapo~n~ się z matą: Kl- chwilę na kolanach, w dru- dziewają się na nie jedn ,,·e- aż wreszcie sędzia odsyła go kreślić doskonałą kondycję, 

GDYNIA _ „Program Aktual- 1ewski łapie Jed,nak drugi 0 ?- giej z11czyna się 0 bijatyka, jak śnje I jednocześnie obaj przy- do rogu zupełnie zmasakro- iaka cechowała wszystkich 
ś · K · · z N 2 dech. Wa.I~~ znow. w zwarc.m. to mówią ,,na całego". $lązak klękają na deskach. W dru- wanego'. niemal zawodników Zrywu, co 

no ci raJ. 1 agr. r . · P;zy wyJscm z ~ueg~ łodz1a- iest bardzo natarczywy, ciosy giej rundzie Krawczyk rozpo- w dużej mierze przyczyniło 
godz. 

11
• 

12
• l:I, 

16
• 

17
• 

18
• 

19
• nmo~l wychodzi ~rotkl pra- jego dochodzą Stasiaka, alJ! czyna walkę w imponującym MATLOCH TO KLASA się do ich . wczorajszego zwy-

20· 
2

1. wy s1erpo~ na szczPke I te·- ten czyściej trafia, toteż po jt.> t.empie, zapędza ślązaka do ro Cztery punkty stracił Zryw cięstwa nad twardym i am-
E'EL - (dla młodzieży) „OMta- raz ślązak siada _ na deskach ... dneJ· z J'ego kontr ślązak 'lnów'!-'-•• 1· w J·ednym z n1'ch tak go h ó troi Moh1kanin' •. D 1 lk .vw w wagac pi rkow&j i półcież bitnym zespołem Huty Za-

a szą wa ę przerywa gong. zapoznaje się z deskami. Dru- wyczerpuje długą serią, że sę- klej. W wadze piórkawej Mat brze. 
godz. 16• 18• 20• w niedz. 14· SLĄZl\K PO RAZ DRUGI gą rundę wygrywa Stasiak. dzia musiał przerwać walkę. loch zwyciężył przez tech11icz- Z. Kr. 

llfUZA - . „Dusze Czarnych'' NA DESKACH ---------------------------------------
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży. 

POLONIA- „Słońce wschodzi'' 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15, 
film dozwolony dla młodzieży. 

PRZEDWIO$NIE - „Casablan· 
ca" 
godz. 17 .30, 20, w niedz. 12.30. 
15. film niedo.i:wolony dla mło 
dzieży. 

ROBO'l'NlK - „Pieśń Ta,igi" 
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz. 
13, film dozwolony dla mło· 

dzi!IŻY-
ROMA - „Gilda" 

godz. 18, 20.30, w niedzielę 13, 
15.30, film niedozwolony dla 

młodzieży. 
REKORD - „Rosanna 7 księ · 

życów''. 
godz. 18.30, 20.30, w niedż. 
14, 16. 
Film niedozwolony dla mło-

dzieży. . / 

Drut?a runda rozpoc>:yna sle 
od szalonego ataku łodzianin'l . 
W zwarciach łodz!al"in biie 
niesłychanie szybko i celnie. 
a przy wyjściu z nich przy
pieczętowuje je pr'lwym sier
pem na szczekę. Po ied„ym 
z takich ciosów ślązal\: nada 
no raz dru~I na deski do 3 
I to już iest właśc;wie koniPc 
T(ijewski T'lf?'.VC7.l>T11" sie tera? 
do nieiro jak piiawk:t i wv
oruw:1 mu "' zwarciach. Mta~ 
nie siły. Trwa to krótko 
<!dyż S"~'" rincir.mrv rrrti7!n1<>. 
nrzeci'l>mików i odsyła ślązaka 
do ropu. 

Urad'lwany Kiiewskl scho-
1zi z r!nim l przyimuie gra-

„,.. ... ~.._t .... -,.._ ... ,,""' 

i.ornunilcat 

Nn rinou UJ Poznaniu 

L«s=-·ll'arta 8 
Debjsz wygrywa, ale niezasłużenie ... 

• • 8 
POZNAiq- (obsł. wł.).-Pierw 1g6lne. spotkani~ stały na zada· 1WYID: ~ : 8. • W ~aazel st\~o. D~bisza (ŁK~) na,d Ra_ 

~zy tegoroczny mecz pięściar- wa~aJący~ poz1orn~e .. Mecz ~a. lekkieJ .- .Po wyro~~aneJ w:i-I · ~aJczak1em, co publicznoś.c prz;r 

ki P . i kon~.zvł się wymkiem rem1so- ce sędz1ow1e ogłosili zwycię- ięla długotrwałymi gw1zditm1, 
s , rozegrany w oznamu rn ę- ~ · · 

dzy Wartą i dwukrotnym dra- No fl:"iinanrh calP-1 Polski 
ż~nowym mistrzem Polski 
ŁKS-em, wypełnił publicznością 

halę Izby Przemysłowo _ Han

dlowej po brzegi. Zestawionie • 
par nie zapowiadało wielkich 
emocji, lecz zebrana publiczność 
była zadowolona, gdyż poszr.ze-

Samorządowiec-Lublinianka 9:7 
dły wczoraj następujące 
uiki: 

„Gedania.' • (Gdańsk) 
nała. Odrę (Szczecin 13 

Pięściarska kl. B 

wy_ Radomiak zwyciężył „Craco
vię" 10 : 6. 

po ko_ Gwardi-a (Warszawa) poko-
3. nała Gwardię (Rzeszów) 13:3. 

STYLOWY - „Wielkie Nadzie 
je'' 
godz. 18, 20,30, w niedz. 13; 
li:i.30. Film niedozwolony dla 
młodzieży. 

Komis!i Wyszkoleniowej ŁOZPN-u 

LUBLIN (obsł wł.). - Dnia 
9 b. m. w sali kina Apollo w 
Lublinie otl.były się zawcdy 
bokserskie o wejście do Ligi 
rm:egraue mii,:dzy IKS „8amo
rządowier'' (Wrocław) a WKS 
,.Lublinianka" (Lublin). Za
~ody zakończyy się zwycię
stwem drużyny wrocławskiej w 
stosunku 9 : 7. Gwiazda T raniwajarz 8: 6 

śWl.T - „Czarodziejskie ziar- Podaje się do wiadomości 
no'• rozkład treningów zimowych 
godz. 18. 20, w niedz. 14, 16, organizowanych przez Łódzki 
filrn dozwolony dla młodzieży . Okręgowy Związek Piłki Noż-

'l'Ę]CZ.A - „Sen 0 miłości'• nej, które rozpocz3'nają się 
godz. 15, 1'7.30, 20, w niedz. dn. 10 stycznia rb. w Hali 
12.30, film niedozwolony dla Sportowej KS ZMP Zryw. 
młod zicży. przy ul. .Pogonowskiego 82. 

'.l.'.\'l'ltY - „Pieś6 Taj).(i'' Poniedziałek, godz. 20-21: 
godz. Hi. 18.30, 21, w . 'liedz. Zawodnicy I i II Klasy Pań
l:l.30, film dozwolony dla mło stwowej, oraz zawodnicy re
dzieży. prezentacji Okręgu z Łodzi I 

Wf,óKN lARZ -„Słońce Wscho najbliższych okolic. 
dzi" Wtorek, godz. ts-'.-17: Ju
gorlz. 16.30, 18.30. 20.30 w niorzy I i 1I-go turnusu Obo
llledz. H.30. filrr1 dozwolony zu Spalskiego, oraz juniorzy 
dla młndzrnży . e>bozu PZPN- w Swidnicy z r. 

ZA('HF;'l'A - „we~oły Pensjo· 1948. 
nat.'; I Sroda, godz. 17-18: Zawod
godz. 18, 20.30, w niedz. B.00 nicy KL A, oraz po trzech wy 
15.:JO, filh do1.wolonv dla l ła , 1;óżniających się zawodników 
dzieży. j z Klubów Kl. B. 

:0-032373 · Sroda, godz. 18-19: Cl sami 

( 

zawodnicy co w poniedziałek . 
Czwartek, godz. 17-18: Ju

niorzy, jak we wtorek. 
Czwartek, godz. 18-19: Za

wodnicy KL C po trzech z 
każdego Klubu z terenu Ło
dzi, Pabianic, Zgierza, Alek
sandrowa i Konstantynowa. 

Program ninie.iszy obo .vią
zuje aż do odwołania lub 
konieczności wprowadzenia 
zmian. 

Treningi rozpoczynają sie 
punktualnie. Zawodnicy winni 
przybyć na 15 minut przed 
rozpoczęciem za jęć . przyno
~ząc ze sobą pantofle gimna
styczne, koszti lkę, spodenki 
recznik i mydło. 

Za stawiennictwo zawodni
ków odpowiedzialne są kluby 
I ich kierowni<'v SP.kcyj Pił
karskich. 

Dwa punkty wrocławianie 
zdobvli walkowerem za niedo
wag; mistrza Polski juniorów 
wagi papierowej Kukiera (L), 
który -miał walczyć w wadze 
muszej. 

DALSZE SPOTKANIA 

W sobotę rozpoczęł)' się za· 
wody o drżynowe mistrzostwo 
w klasie B. Walczyły zespoły 
.,Uwiazdy" i 'l'ramwajarzy. 
przy czym zwycięstwo uzyskała 
„Gwiazda'' w stosunku 8 : 6. 
Zaznaczyć wypada, że obie dru. 

W dalszych s otkaniaeb o 
•trZO$two ligi' bokseskiej 

mi· 1 iyny nie posiadały :i:awodników 
pa- w wadze półciężkie.~ 

Mistrzostwa Łodzi' 
w koszykówce. 

W sobotę l niedzielę odby
wały się w dalszym ciągu 
zawody koszykówki o mistrzo 
~two klasv A okręgu łódzki!' 
<;o. w konkurencji żeńskie.i 
YMCA pok,onała Włókniarza 
dopiero po dogrywce 25:19 

HKS pokonał . Włókniarza 
w stosunku 40 :8, zapewniając 

sobie pierwszą lokatę w ta
beli. W konkurencji męskiej 
o\ZS może poszczycić- się cen 
riymi zwycięstwami nad Zry 
wem 37:35 po dogrywce 
(14:17) oraz YMCA 25:8. Dwa 
zwycięstwa odniósł również 
ŁKS: walkowerem nad T. U. 
R-em 20:0 1 nad Zrywem -

Waga musza: Styglis (G=az 
da) zdobył dwa punkty walkcr. 
werem wobec braku przeciw. 
uika. Waga kogucia: Rumiany 
(G) uległ w 1 rundzie przez k. 
o. Losowi (Tr.), waga piórko. 
wa Durke (Tr.) przegrał na 
punkty do Rozecwajga (G.), 
waga lekka: Singcrman (G.) po 
kr-nał na punkty Rosiaka, waga 
p6łśr.ednia Rybiński (Tr.), głu.. 
choniemy bokser w 15 sek. wy 
grał przez k. o. z !l;ilberbergiem 
(G.), waga średnia Łukasik 
(Tr.) w pierwszej rundzie zwy·. 
ci';'żył Warekiego (G.) przez k. 
o, waga ci.ężk11 Straube ('l'r.) 
uległ w drugiej runrlzie przez 
techniczne k. o. Weintraubowi 
(_G·.) • 

W ringu a~dzi~wali: Cwi]\ 
na pu!J.kty Deny1. 

• 

, 


